
Gdzie dzień dzisiejszy splata się z historią

mm i i i i O T i i m
„HT" z wizyłq w hufcu im. Bohaterów spod Siekierek

ZIE M IA  CHOJENSKA. Wielkie rozlewiska Odry, pła­
skie przestrzenie pól, wzgórza. Tu od najdawniejszych 
w polskiej historii czasów toczyły się zmagania o Pol­

skę. Od pamiętnego starcia pod Cedynią Mieszka I  i jego 
brata Czcibora, po jedną z największych podczas ostatniej 
wojny operację forsowania Odry wiosną 1945.

W działaniu chojcńskiego hufca im. BOHATERÓW SPOD 
SIEK IEREK dzień dzisiejszy przeplata się więc z historią. 
Liczne miejsca narodowej pamięci — Siekierki, Gozdowice, 
Czelin nie tylko przypominają karty historii, ale dają har­
cerskiej braci, liczącej w całym hufcu 4 tys. zuchów i  har­
cerzy — impuls do praktycznego działania.

HARCERZE ze szkoły im. 
kpr. Stanisława Jakołcewicza w 
Starych Łysogórkach przy gro­
bie swego bohatera na cmenta­
rzu w Siekierkach.

NA  W Z G Ó R Z U  C zc ib o ra  w  Ce­
d y n i p rzy  p a m ią tk o w y m  k a ­
m ie n iu  znaleźć m ożna p ra w ie  

zaw sze  św ieże k w ia ty  T o  zasługa  
h a rc e r z y  z m ie js c o w e j S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j im . I  A rm ii W o jsk a  P o l­
sk ie g o . W zgó rze  C zcib o ra bo m ie jsce  
co d zie n n yc h  n ie m a l sp o tka ń  za ró w ­
no  d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j ja k  1 zu ­
c h o w e j. Z aw sze Jest przec ież coś 
do  z ro b ie n ia , a a m b ic ją  h arc erzy  
je s t  b y  „ Ic h ”  w zg ó rze  u trz y m y w a n e  
b y ło  zaw sze w  n a jlep s zym  po rząd ­
k u .

S T A R E  Ł Y S O G O R K I, to  ju ż  o  
k r o k  od w o js ko w e g o  c m e n ta rza  w  
S ie k ie rk a c h . K toś , k to  pam ię ta  
c m e n ta rz  z o k a z ji Ja k ie jś  o d b y w a ją  
ce j sig ta m  uroczystośc i, z w ró c ił z 
p ew nością  u w a gę na d w ó jk ę  sam ot­
n y c h , m a ły c h  h a rc e rz y k ó w  w  od ­
d a li p rzy  je d n y m  z g ro b ó w . T o  w a r  
ta  h o n orow a, k tó rą  h arc erze  z Ł y ­
sogór e k  p e łn ią  p rz y  g ro b ie  swego  
b o h a te ra  — k p r . S ta n is ła w a  J a k o ł­
c e w ic za . C hoć n ie w ie le  w ia d o m o  o 
losach k p r . Ja ko łc e w ic za . poza ty m . 
że ch lub n ie  przeszed ł w  szeregach  
I  A rm ii W P  c a ły  s z la k  b o jo w y  od 
L e n in o  — h a rc erzom  s ta ł s i e . on  
b a rd z o  b lis k i. U d a ło  s ie  im  od ­
n a le źć  m ie s zk a ją c ą  w  Szczec in ie  
żo n ę  St. Ja ko łce w ic za  1 n aw iąza ć  
z n ią  bezpośredn i k o n ta k t. O d  pan i 
J a k o łc e w ic z  d o sta li h a rc e rze  je d y ­
n e c h y b a , s ta re  i  m o c n o  zn iszczone  
z d jg c ie  ic h  b o h a te ra , k tó re  w  po­
w ię k s ze n iu  zaw is ło  na h o n o ro w ym  
m ie js cu  w  k las ie , nad  s ta łą  gaze t­
ką  „ W  h o łd z ie  n as zem u b o h a te ra -

G d y  ro z m a w ia m y  z  d ru h a m i o 
w o js k o w y m  c m en tarzu  1 h is to r ii 
s ły n n e j o p e ra c ji fo rs o w a n ia  O d ry , 
h a rc e rze  o p o w ia d a ją  ze szczegółam i 
n ic zym  p ra w d z iw i żo łn ie rze  z ta m ­
ty c h  la t. Z a s łu g a  bo z pew nością  
d w óch  p e łny ch  in ip ja ty w y  d ru ży n o  
w y c h  -  p w d . D a n u ty  L E Ś N IA K , pro  
w a d ząc e j „S łon e czn ą  G ro m a d ę ”  zu­
ch ó w  1 p w d . M a r ii  H E N D Z E L  -  z 
m ło d s zoh a rce rs k ie j d ru ż y n y  im  H a n  
Id  S a w ic k ie j.

HU FIEC Dębno im. Bohate­
rów spod Siekierek zasłużył na 
nadane mu przed rokiem imię. 
Miejsca narodowej pamięci, któ 
rych tu właśnie historia nanio­
sła najwięcej, znalazły dobrych 
opiekunów wśród młodzieży har 
cerskiej.
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Związku Harcerstwa Polskiego

W  Z U P E Ł N IE  „ ty p o w ą ”  d la tego ­
ro c z n e j w io s n y  a u rę , a w ię c  w  w i­
c h u rę  1 śn ieżyce , w y b ie ra m y  sie 
w r a z  z z -c ą  k o m e n d a n ta  h u fc a  D ę ­
b n o . h m . S tan is ła w e m  R E M IS Z E W ­
S K IM  tro p em  h a rc e rs k ie j p rac y  po­
św ięc o n e j op iece nad m ie js c a m i p a­
m ię c i.

W  L IC E U M  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą ­
C Y M  W C H O J N IE  ja k a ś  w y ją tk o ­
w a , odśw ię tn a  a tm o s fe ra . T o  Z M S -  
o w c y  obchodzą s w o je  „ D n i* ’ i p rzez  
c a ły  ty d z ie ń  chodzą w  s tro ja ch  o r­
g a n iz a c y jn y c h . H a rc e rze  n ie  chcą  
b y ć  gorsi 1 też w y s tę p u ją  w  m u n ­
d u rk a c h . C a ła  w ię c  szk o ła  m ie n i się  
s z a ry m i. z ie lo n y m i m u n d u rk a m i,  
b ie lą  ko szu l i cze rw o n y ch  k r a w a ­
tó w . D o b ry  to  p rz y k ła d  w s p ó łp rac y  
d w ó ch  o rg a n iza c ji. W  szk o ln e j św !et 
l ic y  z b ie ra m y  się podczas d u że j p rz e r  
w y  n a  k r ó tk ą  p o g a w ę d k ę  z h a rc e rz a  
m i. O p o w ia d a ją  o sw o je! p ra c y . 
S poro  m ie js ca  z a jm u je  w  n ie j oP ie - 
k a  nad cm e n ta rze m  p o leg łych  żo ł­
n ie rz y  w  S ie k ie rk a c h . Jeżdżą tam  
często , p o m a g a ją  w  p rac ac h  p orząd ­
k o w y c h  tam  o d b y w a ją  ta k że  h a r­
c e rs k ie  p rzy rze c ze n ia . M . in . za tę 
p ra c ę  szko le  n adano  5 m a rc a  im ię , 
k tó re  nosi c a ły  h u fie c  — B O H A T E ­
R Ó W  S P O D  S IE K IE R E K , a szczep  
p rz y g o to w u je  się in te n s y w n ie  do  
p rz y ję c ia  im ie n ia  P O R . R Y S Z A R D A  
K U L E S Z Y . P o d ję to  bard zo  p o ży­
tec zną in ic ja ty w ę  o p rac o w an ia  k a ­
ta lo g u  w s zys tk ic h  ży ją c y c h  w  po­
w ie c ie  u cze s tn ik ó w  w a lk  o w y z w o ­
le n ie . Jest ich  oko ło  200 < w szyst­
k ic h  n ie ta k  ła tw o  odszukać B a r­
dzo w ię c  Uczą h arc erze  na pom oc  
o d d z ia łu  Z B o W iD , z k tó ry m  od la t  
u trz y m u ją  b ezp ośredn ie , b lis k ie  kon  
ta k ty . P ie rw s zy  w y n ik  ju ż  1est. N a  
p o d staw ie  ks ią żk i „ P ią tk a  k o ło ­
b rzes k ich  p ie ch u ró w ”  odnaleziono  
w  T rz c iń s k u -Z d ro ju  d aw n y c h  żo ł­
n ie rz y  — b rac i M a s e łk ó w . P rócz te­
go w  ś w ie tlic y  p rzy g o to w u je  sie  
w ie le  o ko liczn o śc io w y ch  p a m ią te k , 
a lb u m ó w , g aze te k. S zczepow y h m . 
C zes ław  P a b iszc zak  p o k a zu je  z  du ­
m ą  s ta ra n n ie  w y k o n a n y  m o d e l pom

PA M IĄTKO W A płyta poświę 
eona pamiętnej bitwie pod Cedy 
nią otoczona jest zawsze troskli 
wą opieką harcerzy.

25 L A T  T E M U , 16 k w ie tn ia  1945 r. je d ­
n o s tk i I  A rm i i W o jska  P olsk iego  d oko na ły  
h is to rycznego  s fo rsow an ia  rz e k i O dry . Jed­
n o s tk i I  A rm i i  W o jska  P olsk iego  m ia ły  swe 
w y jś c io w e  s tan o w iska  n a  h is to ry c z n e j Z ie m i 
C e dyń sk ie j, gdzie  o ng i M ieszko  I  toczy ł c ięż­
k ie  b o je  z b ra n ib o rs k im  m a rg ra b ią  Ho-donem, 
na l in i i  S ta re j R u dn icy , S ie k ie rek , S ta rych  
L ysog ó rek  i  G ozdow ie . S fo rso w a n ie  O d ry  
m ia ło  zdecydow any w p ły w  na przeb ieg  ca łe j 
„o p e ra c ji b e r liń s k ie j” , na  zadanie  ostateczne­
go  ciosu fa szyzm ow i, ciosu uw ieńczonego 
za tkn ię c ie m  f la g i b ia ło -c z e rw o n e j, o bok  czer­
w o n e j —  na m u ra ch  B e r lin a .

D ła  ż o łn ie rz y  W o js k a  P o ls k ieg o  d z ie ń , 16 k w ie tn ia  
b y ł d n ie m  h is to ry c z n y m : o to oczyszczali z w ro g a  
za c h o d n ią  g ran icę  P o ls k i i w k ra c z a li n a  ziem ię n ie  
m ie c k ą . N a  dz ie ń  ten  o cze k iw an o  od d a w n a . N ie ­
k tó re  je d n o s tk i w io z ły  ze sobą p rzyg o to w an e  n a tę  
c h w ilę  s łu p y  g ra n ic zn e  b ia ło -c ze rw o n e  z nap isem  
P O L S K A . B y ły  to  częstokroć s łu p y  g ran iczn e  R ze­
czy p o sp o lite j, zw a lo n e  1 w rze ś n ia  1939 ro k u  h it le ­
ro w s k im  czo łg ie m . D o c z e k a ły  one na jp ięk n ie js zeg o  
o d w etu .

ZUCHY, HARCERZE I  INSTRUKTORZY!

D Z IS IA J , w  ćw ie rćw iecze  z w yc ię sk ie j b i­
tw y  o O drę , społeczeństwo naszego w o je w ód z ­
tw a  odda na C m en tarzu  w  S ie k ie rkach  h o łd  
tys ią com  ż o łn ie rz y  p o leg łych  w  w a lk a c h  o 
polskość naszej p ra s ta re j rze k i.

S p o tk a ją  się n ad  O d rą  trz y  p o k o le n ia  P o la kó w . 
O bok ty c h , k tó rz y  Z ie m ię  S zc zec ińsk ą w y z w a la li  
i  zaczęli o d b u d o w y w a ć  z p o w o je n n y c h  zg liszcz, m a  
n ife s to w a ć  będ ą  c i, k tó rz y  w  o k re s ie  25 la t  d o p ro ­
w a d z ili j ą  do obecnego w s p an ia łeg o  ro z k w itu , uczy ­
n ili p ię k n ą  i  b o gatą . W ra z  z ro d z ic a m i i  sta rszym  
rod zeń s tw em  z n a jd ą  się w  S ie k ie rk a c h  w a s i ró w ie ś ­
n ic y  i  k o le d z y  — p rzed s ta w ic ie le  d ru ż y n  i  szczepów  
60: tys ięc zn e j C h o rą g w i, n a jm ło d s i w spółgospodarze  
Z ie m i S zc zec ińsk ie j.

N a js ta rs ze m u  p o k o le n iu  h is to r ia  p o w ie rz y ła  p a tr io  
ty c z n y  o b o w ią zek  w a łk i o  w o lność O jc z y z n y  — bo­

w ie m  25 la t  te m u  przyszłość naszego k r a ju  decydo­
w a ła  się n a  p o lach  b itew .

W y z w o lic ie le  n as zej Z ie m i S zc zec iń sk ie j b y ­
l i  p ie rw s z y m i b u d o w n ic zy m i P o ls k i L u d o w e j 
n a  ty c h  te re n a c h . Ic h  d z ie ło  k o n ty n u u ją  
m a ry n a rz e  i s to czn iow cy , p ra c o w n ic y  p rzem ys łu  
i  ro ln ic tw a , n a u k i i k u l tu ry . P a tr io ty z m  w y ra ż a  się 
dziś w y s iłk ie m  w  p ra c y  i ro z w ija n ie m  m y ś li tw ó r ­
c ze j, g d y ż  to  w ła ś n ie  d e c y d u je  o ty m , że Z ie m ia  
Szczec ińska ro zb u d o w y w a n a  je s t n a  m ia rę  naszych  
m a rz e ń , s ta ję  się  co ra z  zasobn ie jsza , że gorąco ją  
k o c h a m y .

ZUCHY I  HARCERZE!
P O T Ę G A  P o ls k i L u d o w e j i  Jej m ie js c e  w  św iecie  

Już za k i lk a  la t ,  z  c h w ilą , g d y  s ta n iec ie  p rzy  w a r ­
szta tach  p ra c y , zależeć b ęd ą od w as. W aszy m  p a­
t r io ty c z n y m  o b o w ią zk ie m  w ię c  je s t  rze te ln e  opano­
w a n ie  w ie d zy  i u m ie ję tn o śc i społecznego d z ia ła n ia  
w  zespole, b o w ie m  ty lk o  d o b rze  p rzy g o to w a n y  fa ­
ch ow iec , c z ło w ie k  o o g ro m n y m  zasobie w ie d z y  i  ro ­
z u m ie n iu  p o trzeb  sp o łecznych  b ęd z ie  m ó g ł w  p rz y ­
szłości m ie ć  w p ły w  n a dalsze losy o jc zy zn y .

R e a lizu ją c  za d a n ia  „ H A R C E R S K IE J  S Ł U Ż B Y  Z IE ­
M I  S Z C Z E C IŃ S K IE J ”  — w z o ru jc ie  się n a zas łużo ­
n yc h  lu d z ia ch  w o je w ó d z tw a  — j e j  w y zw o lic ie la c h  
1 b u d o w n ic zy c h .

W  25 R O C Z N IC Ę  s fo rso w a n ia  O d ry , w  ro ku  
25-lec ia  Z ie m i S zczecińsk ie j —  w e  w szys t­
k ic h  d ru żyna ch , szczepach i  hufcach  

R O Z K A Z U J Ę :
rozpocząć przygotowania do zdobycia przez 
Chorągiew imienia

„BUDOW NICZYCH POLSKI LUDO W EJ”

Miejmy ambicję uzyskać to imię w roku 1972 
— w 1000-lecie zwycięskiej bitwy pod Cedy­
nią.

(O d czy ta ć zb ió rk a c h  d ru ży n

C Z U W A J !

szczepów )

Komendant Chorągwi 
Piotr ŁAPA hm.

S Y L W E T A  czo łgu  przed  m uzeum  P a m ią te k  I  A rm i i W o jska  
P olsk iego  w  S iek ie rkach . T u  zawsze m ożna spotkać h arcerzy, 
w ę d ru ją c y c h  na  cm e n ta rz  p o le g łych  ż o łn ie rz y  W P  w  S ie k ie r­
kach.

Harcerska Izba Pamięci
ZA C Z Ę Ł O  stę to  b a rd z o  z w y ­

c z a jn ie .  K to ś  p r z y n ió s ł  z k o ­
le jn e j  w y p r a w y  s ta ry  h e łm ,  

k to ś  w y s z p e ra ł d o k u m e n t  n a d a n ia  
o r d e r u ,  k o le jn e  t r o fe u m  to  s ta ra  
c z a p k a  ż o łn ie rs k a . Z e b ra ło  s ię  te g o  
s p o ro  I  w te d y  ra d a  szczep u  p o s ta ­
n o w i ła  — z o rg a n iz u je m y  IZ B Ę  P A ­
M IĘ C I N A R O D O W E J .

W s z y s tk ie  14 d r u ż y n  z u c h o w y c h  
i  h a rc e rs k ic h  w  S z k o le  P o d s ta w o ­
w e j  N r  z w  C h o s z c z n ie  o t rz y m a ło  
z a d a n ie : Z B IE R A M Y  Ś L A D Y  H I­
S T O R II i  P A M IĄ T K I  W O J N Y  R ok  
cza su  trw a ła  ta  a k c ja .  H a rc e rz e  
z w r ó c i l i  się d o  k o m b a ta n tó w  w o j­
n y .  d o  p ie rw s z y c h  o s a d n ik ó w , do  
ro d z ic ó w . P o m o c  o k a z a ła  o rqan<za - 
c ja  Z B O W tD -o w c ó w . Z a czę to  w ię c  
zn o s ie  do  s z k o ln e j s a li h is to r i i  n a j ­
ró ż n ie js z e  r e k w iz y ty  i c e n n e  h is to ­
r y c z n ie  p a m ią tk i.  U m ie s z c z o n o  ie  
w  g a b lo ta c h  i na  p ó lk a c h , o p a t rz o ­
n o  s z c z e g ó ło w y m i o p is a m i na w z ó r  
m u z e a ln y c h  e k s p o n a tó w , w y k o n a ­
n o  p o m y s ło w e  w y s ta w k i .  Z b io r y  sa 
o k a z a le : c z a p k i w s z y s tk ic h  fo rm a ­
c j i  w o js k o w y c h , s ta ry  h e łm  i  r o ­
g a ty w k a  ko ś c iuszkow ska z p o ls k  m  
o r łe m  n o s z o n y m  w  o b o z ie  B ie lec­
k im  n a d  O ka . B a re tk i w o js k o w y c h  
o d zn a cze ń , m e d a le  i  o r d e ry , n a d a ­
w a n e  prze z  w ła d z e  P o ls k ie  i  r a ­
d z ie c k ie .  e m b le m a ty  i le g ity m a c je  
o d zn a cze ń . Ł u s k i  k u l ,  k a w a le r y j ­
s k ie  o s t ro g i, s ta ry  m u n d u r  p o d z iu ­
r a w io n y  k u la m i f r o n to w y m i.  Osob­
n ą  część z b io ró w  s ta n o w ią  r e k w i ­
z y ty  u z b r o je n ia :  b a g n e t k a r a b in o ­
w y ,  p o rd z e w ia łe  ta ś m y  a m u n ic y jn e  
i  m ą g a z y n e k  p e p e szy . m ie c z e  i  sza­
b le .  S ta ry  R K M  u c z e s tn ik a  P o w s ta ­

n ia  W a rs z a w s k ie g o , h is to r y c z n e  m a -  
p y  w o js k o w e , p o d n is z c z o n e  fo to ­
g ra f ie ,  u lo t k i ,  g a z e ty . O b o k  sp is a ­
ne  p rz e z  h a rc e rz y  w y w ia d y  z u -  
c z e s tn ik a m i w a lk ,  w ła ś c ic ie la m i p a ­
m ią te k ,  o p is y  b ite w , p rze m a rszÓ W i 
a k c j i  z b r o jn y c h .

P A M I Ą T K I  — s trz e ż o n e  p rz e z  
h a rc e rz y  ja k  o k o  w  g ło w ie  —  s ta ­
n o w ią  ce n n ą  w ła s n o ś ć  szcze p u . W  
ra m a c h  a k c j i  „ I Z B A  P A M IĘ C I”  z o r ­
g a n iz o w a n o  ju ż  d w ie  w y s ta w y :  w  
ro c z n ic ę  25 -le c ia  W o js k a  P o ls k ie g o  
i  na u ro c z y s to ś ć  n a d a n ia  szczep o­
w i  im ie n ia  25 -le c ia  L W P . W y s ta w y  
b y ły  w z b o g a c o n e  o w y p o ż y c z o n e  
od  lu d n o ś c i d o d a tk o w e  e k s p o n a ty t 
k tó re  po  z a m k n ię c iu  w r ó c i ły  d o  
w ła ś c ic ie l i .  K ie r o w n ik  s z k o ły  — 
d r u ż y n o w y  d r u ż y n y  C z e rw o n y c h  
B e re tó w  p h m  Z e n o n  W A S IL E W IC Z  
o p o w ia d a ją c  o p o w s ta n iu  Izby-, 
p rz e d s ta w ia  d a ls z e  p la n y  s z c z e p u : 
d o  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  C ho szcz  
na w y s to s o w a n y  b ę d z ie  a p e l o w y ­
p o ż y c z e n ie  lu b  p rz e k a z a n ie  p a m ią ­
te k  na w y s ta w ę , p r z y g o to w y w a n ą  
w  ra m a c h  te g o ro c z n e g o  A le r tu  N a ­
c z e ln ik a  Z H P . H a rc e rz e  p rz e p ro w a ­
dzą w y w ia d y  i s p o tk a n ia  z k o m b a ­
ta n ta m i U  w o jn y ,  p r z y g o tu ją  na  
te j  p o d s ta w ie  k o m in e k  h a r c e r s k i  
d la  m ie s z k a ń c ó w  C ho szczna .

W k w ie tn iu  — M ie s ią c u  P a m ię c i 
N a ro d o w e j — o d ż y ją  w  te n  sp o só b  
w s p o m n ie n ia  b o h a te rs k ic h  w a lk  
ż o łn ie r s k ic h  a z g ro m a d z o n e  w  Iz b ie  
P a m ię c i N a ro d o w e j p a m ią tk i  — s i­
ła  r e k w iz y tu  bę dą  o d d z ia ły w a ć  na  
w y o b ra ź n ię  d z ie c i o ta m ty c h  t r u d ­
n y c h  i  p ię k n y c h  la ta c h , (Z )



Jubileuszowy quiz przede wszystkim dla harcerzy KAM PANIA

DOBIEGA KOÑCA

ZBLIŻA SIĘ 25-Ietni jubileusz Szczecina. W  związku z tym
trwają przygotowania do różnorodnych imprez upamięt- O d p o w ie d z i w  lis tach  b ąd ź na kar-

tylko Wśród h a rc e rzy . j aki obiekt przedstawia zdję­
cie.

9. Jak brzmi pełna nazwa do­
rocznej imprezy artystycznej u- 
rządzancj w Szczecinie, związa 
nej z imieniem wybitnego pol­
skiego poety żyjącego w Szcze­
cinie w  1948 roku.

10. Napisz co wiesz o poniż-

niających ten historyczny w dziejach polskiego narodu po czto w yc h  n a le ży  n ads yła ć
moment. Szczecin — miasto piękne, odbudowane i rozbudo- do dn»a >« mai» P<><3 a d re s e m : re- 
wane, miasto rodzinne setek tysięcy młodych ludzi. Miasto któ- dakcja „ K u r ie r a  S zczecińskiego“ , pL 
re kochamy. Czy wszystko o nim wiemy, o jego przeszłości, po- Ho4d'u P ru s k ieg o  8. z d o p isk ie m  kon  
wojennej odbudowie i dniu dzisiejszym. Proponujemy wam k u rs  „ H a rc e rs k ie g o  Tropu**, 
dziś mały quiz, sprawdzian wiadomości o Szczecinie.

A oto pytania:
I  — wyjazd na zagraniczny

obóz letni. 1. W którym roku powstała, . _ . . . ._
Jak si, nazywała i kte byl za- odknace h«<*™ki«J?

I I  —  udział w międzynarodo- lożyciełem pierwszej polskiej 
wym obozie harcerskim harcerskiej w Szczeci-

me. W jakiej szkole istnieje dru 
organizowanym w tym ¿yna fctóra w polskim Szczeci- 
roku na wyspie Wolin. nie podjęła i kultywuje trady­

cje swej wielkiej poprzednicz- 
J E S T O  C O  Z A B IE G A Ć , P R A W D A ?  ki?

Stąd  p ie rw sza  p rośba d o  h a rc e rzy  -  
u cze s tn ik ó w  ko n k u rs u . P rz y s y ła ją c  
o d p ow ied z i n ie  z a p o m n ijc ie  ob o k  
Im ie n ia , n a zw is k a , ad resu  zam ies z­
k a n ia , szk o ły  1 k la s y  do  k tó re j u - 
częszczacie p o d ać  nazw«; d ru ż y n y  
do k tó re j na leży c ie .

2. W  związku z jakim wyda­
rzeniem jednej ze szczecińskich 
ulic nadano nazwę 5 Lipca?

3. Podaj nazwiska i imiona 
dwóch znanych ci pionierów 
Szczeeina bądź miejscowości w 

, ,h a r c e r s k i  t r o p “  c z y ta ją  m e  której obecnie mieszkasz. Na-

JUBILEUSZOWY quiz ogła­
szamy głównie z myślą o har­
cerzach Szczecina i wojewódz­
twa. Nagrody ufundowane przez 
Komendę Chorągwi Zachodnio-

ty lk o  h arc erze , o  czy m  n ie je d n o ­
k r o tn ie  m ie liś m y  o k a z ję  p rzek o n ać  
się. A b y  w ię c  m ło d z ie ż  n ie  zrzeszo­
n ą n ie  p o zb aw iać  m o ż liw o ś c i uczest 
niozem ia w  q a iz le , re d a k c ja  „ K u ­
r ie ra "  u fu n d o w a ła  10 n ag ró d , k tó re  
ro z lo s ow an e  będą w śród w szvs* i

Pomorskiej przeznaczone są wy k tó rz y  nadeślą p ra w id ło w e  o d p o w le -  
ląeznie dla harcerzy. A są to na d®L D w ie  p ie rw s ze  ta k ie  będą p rz y -  
grody nie byle jakie: zn an e  d rogą lo s ow an ia , a le  -  p rz y -

Bez obozu -
też może być wspaniale

Z A 2  M IESIĄCE roz- m ie js c a , a po tem  u rzą d z ić  ją  tak ,
nm-zna ci» nrzpkiwa- żebY byto w niej i tajemniczo, i wy
poczną się oczeKiwa godMe , „  ogń]e jak „aJle„,;ei.
ne przez wszystkich M o że  to  b y ć  k o m ó rk a , a lta n a  w  

ferie letnie. 2 miesiące jest o g rodzie , szałas zb u d o w a n y  w ła sn o -  
tn o k r e s  dlii tr i a lp  'z a ra z e m  rę czn ie , n p . w  ja k ic h ś  zaroś lach  -  lo OKres długi, ale zarazem Iłle4y M  w a n m k 6 w  te re n o w y c h , ne
Krotki, o Ile chcecie przy- i p o m ysłow ości. O c zyw iśc ie  m ie jsce , 
gotować i  zapewnić sobie W  k tó ry m  z n a jd o w a ć  się b ęd z ie  b a-
w dniżvnie dnhrv wvnorrv za m u si b y ć o toczone ta je m n ic ą , w ie  w uruzyme dODry wypoczy dal<sć m<>gą 0 nlej tylko cU którzv
nek i atrakcyjną zabawę m a ją  do  tego p raw o , i jeszcze le d - 
p o li czas wakacji. Tegorocz- no. N a  p ew no  W asz zas tęp  m a ja -  
na Akcia Letnia w naszvm kąś f,ag ę  ,u b  P ro p o rc zy k , je ś li n ie , na «K ija  ueraia w naszym u szy jc ie  go i  w y w ie s z a jc ie  nad  
województwie będzie prze- b a za  zaw sze w te d y , gdy w  n ie j bę- 

biegać pod kryptonimem d zie c ie  Je żeli W asz zas tęp  N A L  zbu  
G R Y F - 7 0 ”  d u je  ta k ą  bazę i  będzie  m ia ł flag ę .

”  ’  w y ś li jc ie  m e ld u n e k  do m a c ie rzys te j

.  o p ró c z  « » r ó w  h a rc e rs k ic h  ( « a -  y m E S S  ”  J J r ó ń S w y *  do"
w v c h  1 k<>1&nU h i7'  do s ta n icy  N A L . N a le ży  także

/  W as w ie d z ie , ,  że n i j le p s z e  z a s tę p y  N A L .
? , k im  f  te  k t6 re  s y s te m a ty c z n ie  h e d a  w y k o -

ŁyS ^cbŚ ycTTT1 S n  S52» na ̂ ic y ^ lL ^ ^ r
w ę. A b vś ć ie  m o g li do b rze  w y k o n a ć  m k \  zas tępow ego“  będą po w a k a -  
w s z y s tk ie  za d a n ia  a b tó z ie  irh  i i  cj,ach Prz yzn a w a n e  s p ra w n o śc i i  za-
o T a S e r r f y d Ł e S f S S e l f i j l  S n y  .’S i S T “  W ' a£<“ “w  tym  m iesiącu  p o d zie lić  się n a K0,Lel n y  stop ień.zas tęp y  N ieo b o zo w e j A k c ji  L e tn ie j 
(N A L )  i w y b ra ć  zas tęp o w y ch . D o­
b ie ra ją c  c z ło nk ó w  zas tępów  N A L  
p a m ię ta jc ie , żeby w  m ia rę  m o ż li­
w ości w s zys cy  je g o  c z ło n k o w ie  m ie ­
s zk a li b lis k o  s ieb ie  — n a  je d n e j u li 
cy , p o d w ó rzu , w  je d n y m  b u d y n k u ,  
w - je d n e j w s i, co u ła tw i W a m  w spół 
n e  d z ia ła n ie  1 z b ie ra n ie  się n a  zb ió r  
ka o h  w  b azie . K a ż d y  zas tęp  p o w i­
n ie n  się postarać o sw o jego  dorosłe  
go „ p rz y ja c ie la “ , do któ re go  będzie­
c ie  się m o g li zw ra c a ć  ze  w s zy s tk im i 
k ło p o ta m i i  prosić o  pom oc w  w y ­
k o n y w a n iu  za d a n ia  ty g o d n ia . M ogę  
d zis ia j w y m ie n ić  ty lk o  n ie k tó re  n a ­
z w y  za d a ń : np . „ S p o r to w y  N A L -  
b ó j“ , „ K a r ta  A -Z “ , „ H a rc e rs k ie  po ­
g o to w ie  p rze c iw p o ża ro w e “ , „S p o tk a  
n ie  z ks ią żk ą  i p io se n ką“ , „ M o rze  
p o lsk ie , m o rze "  itd . J a k  w id z ic ie , 
z a d a n ia  są tro ch ę  tru d n e , a  z a ra ­
zem  c ie k a w e  i n a  p ew no  p rz y d a  się 
»,p rz y ja c ie l“  zas tępu . W y b ra n y  przez  
w a s zas tęp o w y N A L  w e źm ie  u d z ia ł 
w  szk o le n iu  p ro w a d zo n y m  w  m a ju  
p rze z  te re n o w e  K o m e n d y  H u fc a . Za 
d a n ia  ty g o d n io w e  ogłaszane będą  
w  p ras ie . Z a s tę p , k tó r y  w y k o n a  za  
d a n ie  o b o w ią zu ją c e  na d a n y  ty d z ie ń  
i  w y ś le  m e ld u n e k  do m a c ie rz y s te j 
K o m e n d y  H u fc a  będzie  b ra ł u d z ia ł  
w  lo s ow an iu  3 nag ró d  -  n ie spodzia  
n e k . T a k ż e  w e  w s zys tk ic h  m iastach  
1 m ia s tec zka ch  ra z  w  ty g o d n iu  (w  
te n  sam  d z ie ń  i  o  te j sa m e j go d z i­
n ie )  o d b yw a ć  się  będ ą  m a so w e im ­
p re z y  d la  ogółu d z ie c i 1 m ło d z ie ży . 
W  c ze rw c o w y m  n u m e rze  „ H T “ po­
d am  w y k a z  m ie jscow ości, d n i ty ­
g o d n ia  1 go d z in y  o rg a n izo w a n ia  
ty c h  Im p re z . A b yś cie  m o g li w y k o ­
n a ć  w s zy s tk ie  za d a n ia  w  ram ach  
N A L . to  ju ż  d z is ia j zd rad zę  W am  
ta je m n ic ę , że n a le ży  m le ć  bazę  sw o  
je g o  zas tępu. B ez n ie j -  a n i rusz. 
W a rto  o n ie j m yśleć ju ż  d z is ia j i  za 
cząć ja  budow ać . Co to  je s t baza?  
Jest to ta k ie  m ie jsce , z k tó re go  bę­
d z ie c ie  w y ru s za ć  n a  w s zy s tk ie  w y ­
p ra w y  t a k c je , a po po w ro c ie  w łaś  
n ie  w  b a z ie  będ z ie c ie  m o g li odoo- 
cząć, o m ó w ić  w y n ik i ,  u s ta lić  p la n y  
n a  n as tę p n y  dzień.

Z A K Ł A D A N IE  b a zy  trz e b a  ro zp o ­
cząć od zn a le z ie n ia  o d p ow ied n ie g o

C Z U W A J !

hm January ŁAPA  
Szef Sztabu Akcj'i Letniej 

ZHP „GRYF-70”

pisz co robili w latach 1945—47 
i czym zajmują się obecnie.

4. Jak nazywał się i jakie sta 
nowiska dziś piastuje pierwszy 
prezydent miasta Szczecina?

5. Na rysunku po lewej stro­
nie widzicie znak fabryczny jed 
nego z największych zakładów 
przemysłowych w Szczecinie. 
Jak brzmi pełna nazwa tego za 
kładu i co się w nim produku­
je?

6. „.Malta” to skrót nazwy łą 
czącej się z obozami letnimi 
ZHP. Podaj pełną nazwę.

7. Podaj nazwę trzech ze zna 
nych ci dużych zakładów pracy 
w Szczecinie eksportujących swe 
wyroby za granicę.

8. Zadanie 8 polega na skle­
jeniu reprodukowanych tu ka­
wałków zdjęcia i rozpoznaniu

Przyznawanie
pierwszych
sprawności

Iskra- 70“
» »

W D R U Ż Y N A C H  i szczepach  
h arc ersk ich  d z ia ła ją c y c h  
w  szczecińskich  szko łach  

po d staw o w yc h  dob iega końca  
k a m p a n ia  „ IS K R A  70” , poświę  
eona 100 roczn icy  u ro d z in  W . 
I .  L en in a . O d b y ły  się  ju ż  p ie rw  
sze uroczystości p o d su m o w u ją ­
ce T u rn ie j W ied zy  „ L e n in  -  
K ra j R ad  -  P io n ie rs k a  O rg a n i­
z a c ja  Im . W . I .  L e n in a ” .

W  S Z K O L E  P o d s ta w o w e j n r  
43 w  Szczec in ie  o rg a n iza to ra m i 
im p re z y  sa d w ie  m ie js co w e  
d ru ż y n y :  m ęska D ru ż y n a  T u ­
ry s tyc zn a  „ Z ie lo n i”  i żeńska  
D ru ży n a  im . M  Z a ru s k ie g o . 
W  szk o ln e j ś w ie t lic y  t łu m  m ło  
dzieży. O prócz h a rc e rzy  w  im  
prez ie  uczestn iczą cz ło nk o w ie  
szk o ln yc h  k ó łe k  za in te reso ­
w a ń . Ś c ia ny  u d ek o ro w an e  w y ­
k o n a n y m i p rzez uczn ió w  b a rw  
n y m i g aze tk am i i p ro je k ta m i 
zn a c zk ó w  pocztow ych  o te m a ­
tyce le n in o w s k ie j. W śród ze­
b ra n e j m ło d z ie ży  k rą żą  p ię k ­
n ie  w y k o n a n e  a lb u m y  o L e n i­
n ie . Jednocześnie O dbyw a się 
f in a ł szko lnego  k o n k u rs u  recy  
ta to rsk ieg o . C zw o ro  uczn ió w  
re c y tu je  s tro fy  M a ja k o w s k ie ­
go. B rec h ta . P oszczególne p u n k  
ty  u roczystości p rze p la ta n e  są 
ra d z ie c k im i 1 p o ls k im i p iosen­
k a m i. K ró tk ie  w y s tą p ie n ie  
szczeoow ej hm  H a lin y  G O ­
L O N K I. po d su m o w u ją ce  w ie le  
m ie s ię c y  t rw a ją c ą  a k c ję  ..Is k ra  
70” . ko ń c zy  m iłą  u roczystość.

N IE  M N IE J  u ro czyśc ie  p rzy ­
g o to w a ła  im p re zę  podsum ow u­
ją c ą  a k c ję  „ Is k ra  70” , m ęska  
30 D ru ż y n a  P o ża rn ic za  im . T . 
W Ó J C IK A  ze S zk o ły  P odsta­
w o w e j n r  41. J a k o  ho n orow e­
go gościa zaproszono  p rzew ód  
n ic ząc ą  K o m is ji R e w iz y jn e j  
H u fc a  S zczecin  N a d  O d rą  -  
hm  P L  J a n in ę  M Ą K IE W IC Z .  
P o  w y s łu c h a n iu  h y m n u  h a rc e r  
sk iego, harc erze  p reze n tu ją  
m o n ta ż  z a ty tu ło w a n y  „ T A K I  
B Y L  L E N IN ” . N as tę p n ie  o dby­
w a  się b ły s k a w ic zn y  k o n k u rs  
p y ta ń  i  o d p ow ied z i na te m a t  
fa k tó w  z życ ia  L e n in a . Im p re ­
zę koń c zy  uroczyste  p rz y rz e ­
czen ie  h arc ersk ie  o raz  p rzy zn a  
n ie  cz ło nk o m  d ru ż y n y  h a rc e r­
s k ie j sp raw nośc i „ Is k ra  70” .

nee « g r a n ic y
W

Na zdjęciu: harcerze są częstymi gośćmi w strażnicy WOP. 
Pierwszy od lew ej ZBYSZEK SZYBYLSK1, pierwszy od pra­
w e j ZD Z IS IE K  G RZESIK, a w  środku JAC EK KR AU ZE  
wśród, żołnierzy WOP. D rug i z lew e j dowódca strażnicy.

Foto: ST. C IEŚ LAK

J E D N Y M  z o s ta tn ic h  n u m e ró w  ■„H T *t p r o s il iś m y  n a s z y c h  m ło ­
d y c h  C z y te ln ik ó w ,  a b y  n a p is a l i  n a m  c o  n a jc h ę tn ie j  c z y ta ją  w  
„ H a r c e r s k im  T r o p ie ’* i  o  c z y m  c h c ie l ib y  p rz e c z y ta ć . W  o d p o w ie ­

d z ia c h  b a rd z o  czę s to  w y m ie n ia n o  „ P r z y g o d y  N u r k a  z naszeg o  p o d ­
w ó r k a ”  ( c h ło p c y  t r o p ią  p o d e jrz a n ie  z a c h o w u ją c y c h  s ię  m ę ż c z y z n ), n a ­
to m ia s t  w ś ró d  p r o p o n o w a n y c h  te m a tó w  n a jc z ę ś c ie j p o w ta rz a ła  się p ro ­
śba o o p isa n ie  h a rc e rs k ic h  p rz y g ó d .

N ie d łu g o  p rz y s z ło  n a m  cze k a ć  na  s p e łn ie n ie  ty c h  p ró ś b  — n a p is a ­
n ie  o h a r c e r s k ie j p rz y g o d z ie ,  i  to  n ie  b y le  ja k ie j ,  ja k b y  z p o w ie ś c i  
w y ję te j .  W ie ść  n a d e s z ła  z n ie w ie lk ie j  m ie js c o w o ś c i n a d  
Z a le w e m  S z c z e c iń s k im , na g r a n ic y .  T r z e j h a rc e rz e  w y t r o p i l i  c z te ­
re c h  m ę ż c z y z n , k tó rz y  n ie le g a ln ie  p rz e k ro c z y l i  g ra n ic ę  i  o d d a li  ic h  
w  rę c e  W O P - is tó w , A  ja k  to  b y ło  o p o w ie m  na  p o d s ta w ie  te g o  co u -  
s ły s z a ła m  o d  „ b o h a te ró w ”  p rz y g o d y , h a r c e r z y :  Z b y s z k a  S Z Y B Y L S K IE -  
G O , u c z n ia  k l .  V I I I .  Z d z iś k a  G R Z E S IK A  z k l .  V  i  n a jm ło d s z e g o  —  
J a c k a  K R A U Z E G O  z k l.  IV .

W  J E D N Ą  z n ie d z ie l s ty c z n ia  Z b y s z e k  szed ł n a  ły ż w y  n a d  n ie w ie lk ie  
je z io ro .  N a  d r u g im  b rz e g u  w y ra ź n ie  w id o c z n e  są z a b u d o w a n ia . M n ie j  w ię  
c e j p o ś ro d k u  te g o  je z io ra  p rz e b ie g a  g ra n ic a  m ię d z y  P o ls k ą  a 
N R D .  W  t y m  s a m y m  cza s ie  Z d z is ie k  z J a c k ie m  w y b r a l i  s ię
n a  s p a ce r, ta k ż e  w  k ie r u n k u  je z io ra .  P rz e d  z a b u d o w a n ia ­
m i n a d  b rz e g ie m  c h ło p c y  s p o tk a li  s ię  ze Z b y s z k ie m  i  w ła ­
ś n ie  w  ty m  m m e j w ię c e j c za s ie  u s ły s z e l i  r o z m o w ę  i je d n o c z e ś n ie  zo­
b a c z y l i  c z te re c h  m ę ż c z y z n  id ą c y c h  r>o lo d z ie  w  k ie r u n k u  b rz e g u . 
C h ło p c y  b ły s k a w ic z n ie  z o r ie n to w a li  s ię  to s y tu a c j i  t p o d z ie l i l i  m ię d z y  
s ie b ie  r o le .  Z d z is ie k  p o b ie g ł po  W O P -is tę  p a tr o lu ją c e g o  o k o l ic e  p ia ż y t  
Z b y s z e k  d o  b a zy . a b y  s ta m tą d  z a d z w o n ić  d o  s t ra ż n ic y  i  s p ro ­
w a d z ić  ż o łn ie r z y .  N a jm ło d s z y  J a c e k  z o s ta ł za p ło te m . M ia ł  o b s e r­
w o w a ć  m ę ż c z y z n  t n ie  s tra c ie  ic h  z oczu . J e d n a k  g d y  n ie z n a jo m i b y l i  
j u ż  n a  b rz e g u  J a c e k  w y s z e d ł im  n a p rz e c iw . N a  m o je  p y ta n ie  c z y  s ię  
n ie  b a l i  co  r o b i ł  —  o d p o w ie d z ia ł z n a jp o w a ż n ie js z ą  w  ś ip ie c ie  m in ą .

—  Z a g a d y w a łe m  Ic h ,

Z e  z re la c jo n o w a n ie m  szcze g ó łó w  t e j  r o z m o w y  b y ło  n ie c o  g o rz e j,  a la  
f a k t  fa k te m , że p o s tą p i ł  o d w a ż n ie . C h o d z iło  o to ,  a b y  p rz e s tę p c y  n ie  
u k r y l i  s ię  g d z ie ś  z a n im  W O P -iś c i zdą żą  p rz y je c h a ć . Z d ą ż y l i.  N a jp ie r w  
n a d b ie g i ż o łn ie rz  z a a la rm o w a n y  p rz e z  Z d z iś k a  ( k tó r y  w  ty m  czas ie  
p o g n a ł d o  m ie s z k a n ia  d o w ó d c y  s t r a ż n ic y )  a w  c h w i lę  p o te m  W O P - iś c i 
ze s tr a ż n ic y .  W y le g i ty m o w a li  n ie z n a jo m y c h  t z a b ra li ic h  ze sobą.

W s z y s tk o  t r w a ło  m oże  p ó l g o d z in y . P rz e s tę p c y  g r a n ic z n i z o s ta li u ję ­
c i.  P la n y  u d a r e m n i li  im  h a rc e rz e , k tó rz y  n ie  t y lk o  n ie  p o z o s ta li bez­
r a d n i  w o b e c  te j  n ie c o d z ie n n e j s y tu a c j i ,  a le  d z ia ła l i  b ły s k a w ic z n ie  i  
w ła ś c iw ie .

P Y T A M  c h ło p c ó w  s k ą d  w ie d z ie l i  j a k  m a ją  p o s tą p ić ,  w  ja k i  s p o ­
só b  n a jp r ę d z e j s p ro w a d z ić  W O P -*s tó w ? O ty m , i e  trz e b a  b a c z n ie  

p r z y p a t r y w a ć  s ię  k a ż d e m u  n ie z n a jo m e m u , o k a ż d y m  p o d e jrz a n y m  
o s o b n ik u  m e ld o w a ć  W O P -o w i w ie d z ą  m ie s z k a ń c y , w ie d z ą  w s z y s tk ie  
d z ie c i z N o w e g o  W a rp n a , a h a rc e rz e  p rz e d e  w s z y s tk im .  P o g a d a n k i na  
te n  te m a t  czę s to  w y g ła s z a  d o w ó d c a  s tra ż n ic y .  C z u jn o ś ć  w o ­
bec w ro g a  w y r a b ia ją  w  h a rc e rz a c h  ta k ż e  d r u ż y n o w i a c h y b a
n a jb a rd z ie j  o p ie k u n  d r u ż y n y  k p r .  K rz y s z to f  M A Ł E C K I,  h a rc e rz  z za­
m iło w a n ia .  k tó r y  n ie je d n o  p o p o łu d n ie  p o ś w ię c i ł  h a rc e rz o m , n ie je d n ą  
c ie k a w ą  z b ió rk ę  z n im i  p rz e p ro w a d z ił .

N ie d a w n o  w  s z k o le  p o d s ta w o w e j d o  k tó r e j  ch o d z ą  c h ło p c y  o d b y ł  s ię  
u r o c z y s ty  a p e l. P r z y b y ły  w  to w a r z y s tw ie  o f ic e r ó w  W O P  d o w ó d c a  
s t r a ż n ic y  w rę c z y ł  z e g a rk i Z b y s z k o w i S Z Y B Y L S K IE M U  i  Z d z iś k o w i  
G R Z E S IK O W I a r o w e r  J a c k o w i K R A U Z E M U  w  n a g ro d ę  za w z o ro w ą  
p o s ta w ę , za p r z y c z y n ie n ie  s ię  d o  u ję c ia  p rz e s tę p c ó w . C h ło p c y  z d u m ą  
n o szą  z e g a rk i.  Im  p r z y p o m in a ją ,  źe p r z e ż y li  p ię k n ą  p rz y g o d ę , Ic h  k o ­
le g o m , i e  m u s z ą  b y ć  c z u jn i ,  b y  w  r a z ie  p o tr z e b y  ja k  ta m c i p o t r a f i l i  
d o s trz e c  w ro g a .

H A N N A  Z Y W C Z A K
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A  H U F IE C  P Y R Z Y C E  w  ra m ac h  
C s j^  k a m p a n ii „ Is k r a “ w p row adzał 

c ie k a w a  In ic ja ty w ę :  od d n ia  
1. n .  b r . p rzez  w s zy s tk ie  o środk i 
h u fc a  „ w ę d ru je “  h arc ersk a  „ Z Ł O T A  
K S IĘ G A  IS K R Y " , w  k tó re j d ru żv n v  
» a p is u ją  w y k o n a n e  w  czasie ka m ­
p a n ii zad a n ia . Do księg i w p is a li się 
ju ż  h a rc e rze  z  P y rzy c , B ie lic . R v- 
e z e w k a , O k u n ic y . Z ak o ń c ze n ie m  wę­
d ró w k i b ęd z ie  u ro czy ste  w rę cze n ie  
księg i w ła d zo m  p o w ia to w y m  w  d n iu  
8 m a ja . w  roczn ice  zw y c ię s tw a  nad  
fas zyzm e m .

H S I — P Y R Z Y C E

K O M E N D A  H U F C A  Z H P  i  P>o-
# 8 »  w ia to w y  D o m  K u ltu r y  w  

C h o szczn ie  w d n iac h  13-Z5 
k w ie tn ia  br. z o rg a n izo w a ły  w  P D K  
w y s ta w ę  k ro n ik  za k ła d ó w  p ra c y  w y ­
k o n a n y c h  p rzez  h a rc e rzy . W y s ta w a  
zg ro m a d z iła  30 k ro n ik . Po le j  zam ­
k n ię c iu  p rac e  zostaną w y p oży cza n e  
K o m e n d z ie  C h o rag w t Z H P  n a w y s a  
w ę  w o je w ó d zk ą .

H S I -  C H O S Z C Z N O

A k  W  D N IA C H  1. x n .  69 -  1. IV .
70 r. w  h u fc u  K a m ie ń  P o m o r-  
sk i trw a ła  a k c ja  Pod hasłem  

»»Każdy h arc erz  — p rzy ja c ie le m  
z w ie rz ą t ł p ta k ó w “ . W a k c ji d o k a r  
m ia n ia  z w ie rz y n y  w z ię ły  u d z ia ł 
w s zy s tk ie  d ru ż y n y  zuch o w e 1 Har­
ce rs k ie . H a rc e rze  zebraLi 1 w y ło ż y li  
do  k a rm n ik ó w  300 kg  s iana . 180 kg  
b u ra k ó w  i 80 kg  ży ta . W y ró ż n iła  
się d ru ż y n a  im . M . K o n o p n ic k ie j w 
S tac h o w ie .

H S I -  K A M IE Ń  P O M

♦  P IE R W S Z Y  D Z IE Ń  W IO S N Y , 
ja k  na b rać  h arc ersk ą  p rzys ta ­
ło . w ita liś m y  t ra d y c y jn y m  to­

p ie n ie m  M a rz a n n y  1 je j  z im ow ego  
o rs za k u . W  te j m iłe j Im p re z ie , od­
b y te j w ie c zo re m  p ie rw szego  dn ia  
w io s n y  w  L as ku  A rk o ń s k im . w z ię ­
ło  u d z ia ł 20 in s tru k to ró w  H u fc a  
Z H P  S zc zec in -P ogodno  i 15-oso no­
w y  M K I „ E m e ry c i” . N ad  o rg an iza ­
c ją  im p re z y  c zu w a ł now o  z a w ią za ­
n y  S tu d e n c k i K rą g  In s tru k to rs k i  
pod w o d zą  dh  nm  A n d rze ja  B rik sa .

Po  ro z p a le n iu  o g n isk a p rze z  ko ­
m e n d a n tk ę  H u fc a , d hnę hm  H e le n ę  
L o s ic k ą  (o bo w iązk o w o  je d n ą  zap a ł­
k ą )  ro zp o czę liś m y m iły  w ie c zó r p io  
se n k i i h u m o ru  h arc ersk ieg o . P u n k  
tern  k u lm in a c y jn y m  w ie czoru  było  
sy m b o lic zn e  za w ią za n ie  S tu d e n c k ie  
go K ręg u  In s tru k to rs k ie g o  „ P Ł O N Ą  
C EJ W A T R Y ” , d o ko n an e  p rzez  zło ­
ż e n ie  p rzez  cz ło n k ó w  K rę g u  po d pi­

só w  n a p a m ią tk o w e j k o rz e  b ranżo ­
w e j 1 za k o p a n ie  je j  (w  b u te lc e ) ku  
w ia d o m o śc i p o to m n y ch . Z w y c z a j ten  
Jest je d n y m  z  za p o m n ia n y c h  e le ­
m e n tó w  obrzędow ości h a rc e rs k ie j 
Ł d o b rze , że zosta ł p rz y p o m n ia n y .

P o  g a w ę d z ie  d h n y  h u fc o w e j 1 dha  
h m  B rik sa  i z je d zen iu  pieczonych  
k ie łb a s e k , n a s tą p iło  z a k o ń c ze n ie  im  
p re zy  — obrzęd o w e w y g as zen ie  ogn i­
ska.

H S I — H U F C A  P O G O D N O

♦  10 L A T  p ra c u je  54 D ru ż y n a  
H a rc e rs k a  M ło d z ie żo w e j S łuż­
by R u ch u  im . Z ie m i Szczec iń ­

s k ie j p rzy  S zk o le  P o d s ta w o w e j n i 
1 w Szczec in ie . B ra ła  w  ty m  czasie 
u d z ia ł w  k ilk u d z ie s ię c iu  ra jd a c h  p ie  
szych , ro w e ro w y c h , sp ły w a c h  k a ja ­
k o w y c h , zd o b y w a ją c  lic zn e  d y p lo ­
m y , p ro p o rc z y k i i p la k ie tk i. Uczest 
n ic y  szko leń  p rzep ro w ad zo n yc h  
przez  d ru ż y n ę  zd o b y li 300 k a rt  ro ­
w e ro w y c h . 60 o d zn ak  b rązo w yc h  
M O S O , 80 o d zn a k  s re b rn y c h  i 2 zło ­
te . N a jw ię k s z y m  sukcesem  d ru ż y n y  
Jest zd o b yc ie  3 m ie js ca  w  k o n k u r ­
sie „O  bezp ie czn a  d rogę d z ie ck a  do  
s zk o ły ” , w  k tó ry m  u cze stn ic zy ły

w s zy s tk ie  szk o ły  w  w o j. szczec iń ­
s k im . N a zd ję c iu  w id z im y  w łaśn ie  
p ro p o rc z y k  za za ję c ie  tego zaszczyt 
nego m ie js ca  w  k o n k u rs ie . D ru ży n o  
w y m  jest A n d rz e j S T R Y C H A R C Z Y K .  
a o p ie k u n e m  — społeczny in s p e k to r  
ru c h u  d rogow ego  T . M A J Z N E R .

H S I - 54 D H  M SR

♦  20. m .  B R . o d b y ło  się s p o tka ­
n ie  U cze ln ia ne g o  K rę g u  In ­
s tru k to rs k ie g o  p rz y  W yższe j 

S zk o le  N a u c z y c ie ls k ie j w  S zczecin ie  
z  k ie ro w n ic tw e m  K o m e n d y  C h o rąg ­
w i Z H P . N a s p o tk a n iu  o m ó w io n o  
za d a n ia  i  p ro g ra m  p ra c y  K rę g u , k tó  
r y  p rz e w id u je :
— p rzy g o to w a n ie  s tu d en tó w  -  p rz y ­

sz łych  n a u c zy c ie li w ie js k ic h  do 
p o d jęc ia  p rac y  w  d ru ży n a c h  h a r ­
c e rs k ic h ;

— ro z w ija n ie  a k ty w n o ś c i społecznej 
stu d en tó w  poprzez bezpośredn ią  
prac ę  w  d ru ży n a c h  ju ż  w  o k re ­
sie stu d ió w :

— w s p ó łp ra c ę  z w ła d z a m i u cze ln i w  
z a k re s ie  p o d e jm o w a n ia  is to tn vc h  
s p ra w  i za g a d n ień  ż y c ia  studen­
tó w  in s tru k to ró w  Z H P ;

N a  z d ję c iu :  sk o k  p rze z  ogn isko  ro zp a lo n e  n a  im p re z ie  to p ie n ia  M a -  
r ż a n y  u rzą d zo n e j p rze z  h u lie c  P ogodno.

F o to : S t . C ieś la k

1 czerwca — Dzień Zucha

G d y  zuch
zostaje harcerzem...
WSZYSTKIM  chyba wiadomo, że I  czerwca jest obchodzo­

ny w ZHP jako DZIEŃ ZUCHA. W dniu tym oprócz 
licznych imprez dla naszych najmłodszych, najważniejszą 

sprawą jest przekazanie zuchów I I I  gwiazdki do drużyny har­
cerskiej. Dlatego spotkaliśmy się zarówno drużynowi zuchowi 
jak i harcerscy, aby porozmawiać na ten temat.
W N A S Z Y M  szczepie ju ż  od 2 la t  je s t  k lasą 1 ca ła  p rzechodzi do h a r-  

-  ro zp o c zy n a  M a re k , p rz e k a z y w a n ie  eers tw a . Ł a tw ie j je s t  p rzyg o to w ać  
zuchów  do h a rc e rzy , je s t w ie lk im  uroczystość, u ją ć  w  całość p ro g ram  
św ię te m  W szys tk ie  d ru ż y n y  zb ie ra -  z a ję ć  i do b rze  p rzyg o to w ać  dzieci 
ją  się n a p o d w ó rk u  szk o ln y m , a o - do  n o w ej fo rm y  p ra c y  w  d ru ż y n ie  
sobną g ru p ę  tw o rz ą  zu ch y , k tó re  h a rc e rs k ie j, 
m a ją  sk ła d ać  p rzyrzec zen ie . Z w y k le
szczepow a ro zp o czy n a  uroczystość  
gaw ędą, potem  są p ró b y  odw ag i, 
zręczności i spraw nośc i d la p rzy ­
szłych h a rc e rzy  W szyscy fu n k c y jn i  
tw o rzą  z w a r ty  k rąg  w o k ó ł sztanda­
ru  -  m a  to  s y m b o lizo w a ć  o g n iw a  
w ie lk ie g o  ła ń cu ch a , k tó rego  n ic n ie  
zdo ła  ro zerw ać . Z e b ra n i p rzy  sztan­
d a rze  p rzys z li h a rc e rze  p o w ta rza ją  
s łow a p rzy rze c ze n ia

— Z ap o m in a sz  jeszcze M a rk u  —  
w trą c a  A lin a  d ru ż y n o w a  zuchow a, 
że przed  tą w a żn ą  c h w ilą  p rzy rze ­
czen ia . d ru ż y n o w e  żeg n a ją  sw oich  
zu c h ó w , p rz y p in a ją  z n a c z k i zucha n a  
k ieszen ie  m u n d u rk ó w , p rzes zyw ają  
pag o n y z rę k a w a  n a  ra m ię . W szyst 
k ie  z u c h y  żeg n a ją  odchodzących p io  
se nka d ru ży n y

Iz a  o p o w ia d a  ja k  ze sw o im i zucha  
m i i  d ru ż y n ą  h a rc e re k  p o jec h ała  n a  
2 -d n io w y  b iw a k . O  4 -te j ra no  b y ł  
a la rm , b ieg p a tro lo w y . G d y  w szyst­
k ie  g ru p y  po w y k o n a n iu  sw ych za­
d ań  z e b ra ły  się n a leśnej po lan ie , 
ro zpalono  ogn isko , p rzy  k tó ry m  zu ­
ch y  z ło ż y ły  p rzyrzec zen ie . D ru żyn o ­
w a  h a rc e re k  p rz y jm u ją c  no w yc h  
cz ło nk ó w  za k ła d a ła  ka żd e m u  do m u n  
d u rk a  szn u r h a rc e rs k i 1 p rzy p in a ła  
k rzy że . H a rc e r k i w ita ły  now e ko le ­
ż a n k i p rz y w ią z u ją c  im  chusty  sw o­
je j  d ru ż y n y . N a  za k o ń cze n ie  k a żd a  
z a b ra ła  ze  sobą w ę g ie le k  z d o pala­
jącego  się o g n isk a  i  w p is a ła  n im  
s w o je  n azw isk o  w  ks iędze d ru ż y n y  
n a  z n a k . że zo s ta ła  h a rc e rk ą .

— N o  d o b rze , a le  w  Jaki sposób 
p rz y g o to w u je c ie  w a szy ch  zuchów  do 
te j  w a ż n e j c h w ili. Co o n i w ie d zą  o 
h a rc e rs tw ie , czy  ch ę tn ie  opuszczają  u 
sw o je  zuchow e d ru ży n y ?

— U  m n ie  zaw sze są z  ty m  k ło po ­
ty  — m ó w i B a rb a ra . Z u c h y  po pro­
stu  n ie  chcą o dchodzić  z m o je j d ru ­
ży n y , je s t to  c h y b a  w in a  tego, że 
d ru ż y n a  h a rc e rs k a  w „ m o je j” szko­
le  je s t m a ło  a k ty w n a , n ie  w ida ć je j 
d zia ła lno ś c i. Z re s z tą  m o ja  d ru żyn a  
je s t  k ilk u p o z io m o w a  i zuchów  I I I  
g w ia z d k i je s t  co ro ku  n ie w ie lu . D la  
tego w ła ś c iw ie  zu ch ó w  n ie  p rze k a ­
zu ję , o n e  sam e przechodzą. Z d a ję  
sob ie  sp ra w ę , że w  ta k im  u k ła d z ie  
n a p rogu z u c h y  -  h arc erze  k ilk u  za 
w sze pozosta je  poza o rg an iza c ją . M u  
szę w ię c  w zm ó c  w  ty m  ro k u  s ta ra­
n ia . a b y  po d rodze n ik t  m i n ie  „zg i 
n ą ł” .

M o im  zd a n ie m  b ardzo  w s ka zan e  
je s t u tw o rz e n ie  z zu ch ó w  I I I  gw iazd  
k i zas tępu  o c h o tn ik ó w , p row adzone  
go p rzez d elegow anego  z  d ru ży n y  
h a rc e rs k ie j zastępow ego. W  ciągu  
m iesiąca m a ja  zas tęp  ten  w in ien  po­
zn ać  p ra w o  h a rc e rs k ie , zdobyć spra  
w nośc i zespo łow e, uczestn iczyć w  
zb ió rc e  d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j, poznać  
b o h a te ra  1 t ra d y c je  d ru ż y n y , n au ­
czyć się p iose nek h arc ersk ich . Po 
ta k im  p rzy g o to w a n iu , po zasm ako­
w a n iu  życ ia  harc ersk ieg o  podanego _ 
w  a tra k c y jn e j i c ie k a w e j fo rm ie , na j 
p ew no  n ie  b ed z ie  p ro b lem ów  z p rze i I 
ściem  progu z u c h y  -  harcerze.

— O b a w ia m  się — m ó w i G rzegorz, 
że n ie  w e  w s zys tk ic h  szczepach  
w s p ó łp rac a  d ru ży n  w szystk ich  p io ­
nów  przyn o s i e fe k ty  N a  pew no ta 
fo rm a  p rz e k a z y w a n ia  i p rze jm o w a ­
n ia  zuchów  je s t b ardzo  dobra, ale  
chyba m ogą sobie n a to pozw olić  
b ardzo  p rężn e  szczepy lu b  d ru ży n y  
o ro w a dzo n e  przez n a u c zyc ie li. M rp e: 
k ło po tó w  je s t w te d y  g d y  d ru żyn a

Sądzę, że na  ten  te m a t m o g li­
b yśm y d ługo  m ó w ić . W  te j ch w i 
l i  n a jw a żn ie jsze  je s t to , a by  w  
ka żdym  szczepie D zień Zucha  
b y i św ię tem  zarów no  zuchów  
ja k  i  ha rcerzy . B o  ty lk o  i je d y ­
n ie  w e  w s p ó ln e j p racy  j b lis k im  
k o n ta k c ie  z życ iem  h a rce rsk im  
zuch, w p e łn i św ia d om y sw ych  
p ra w  i o bo w ią zkó w , będzie  chęi 
n ie  w s tę p o w ą ł w h a rce rsk ie  sze 
re g i. k . M .

ZE W S I J a m  s ze d ł d ro g ą * c h ło ­
p ie c  t  n ió s ł p u s ty  k o s z y k . D ro  

gę z n a l d o b rz e : p o le , rze czka *  
m o s t p rz e z  rz e c z k ę . A  za m o s te m  
d r ó ż k a  p ro w a d z ą c a  p o d  g ó rę . N a  
g ó rz e  pośród w ie lk ic h  d r z e w  s ta l  
b ia ły  d o m  z k o lu m n a m i.  W n ie ­
w ie lk ie j  o d le g ło ś c i od te go  d o m u  
c h ło p ie c  z r ó w n a ł n e  z c z ło w ie ­
k ie m  u b r a n y m  w  g ra n a to w ą  b lu ­
zę  t s a n d a ły ■ C h ło p ie c  p o w ie d z ia ł3 

— T u  m ie s z k a  L e n in .
C z ło w te k  z s u n ą ł c z a p k ę  z s ze ro  

k ie g o  c z o ła  na  t y ł  g ło w y  4 m m  
tą c  o d  s ło ń c a  o c z y  s p o jr z a ł n a  
c h ło p c a .

_  s,M ie s z c z u c h *  —  po m y i ła i
c h ło p ie c  i  d o d a ł:  .

— t o  s ła w n a  m ie js c o w o ś ć . T u t a j  
czę s to  p r z y je ż d ż a ją  z  m ia s ta .

— Ł a d n a  m ie js c o w o ś ć  — z g o d z i ł  
s ię  c z ło w ie k  w  g ra n a to w e j b lu z ie , 
S z li  o b o k  s ie b ie . C h ło p ie c  o d e z w a ł 
s ię  zn o w u :

—  T a k  b y m  c h c ia ł  z o b a c z y ć  Le­
n in a .

— D la c z e g o  T
—  J a k  to  d la c z e g o ?  Z ę b y  w ie ­

d z ie ć  ja k i  o n  je s t.
— Z w y c z a jn y ,  m ó w ią , t e  d a  

m n ie  p o d o b n y . P o  p r o s tu  t r u d n o
o d r ó ż n ić

_ A k u r a t l . . .  T r u d n o  o d r ó ż n ić ł
N ie z n a jo m y  z a ś m ia ł s ię  w e s o ­

ło ,  o d r z u c i ł  w  t y ł  g ło w ę :
— W ięc u w a ża sz , że n ie  je s t  p o ­

d o b n y ?
C h ło p ie c  s p o jrz a ł n a  je g o  b lu z ę

i  n a  s a n d a ły :
— A lb o ż  to  L e n in  c h o d z i w  g ra  

n e to w e j b lu z ie ? N o s i c z a rn ą  m a ­
r y n a r k ę ,  a lb o  w o js k o w ą  k u r tk ę .

T a k  r o z m a w ia ją c  s a m i m e  sp o ­
s t r z e g l i,  k ie d y  d o s z li d o  w ie lk ic h  
d rz e w ,  za k tó r y m i  s ta l  d o m  z k o ­
lu m n a m i.  C z ło w ie k  w  g ra n a to w e j  
b lu z ie  z a t rz y m a ł s ię  

— J a k  s ię  n a z y w a s z  c h ło p c z e ? 
z a p y ta ł.  D o k ą d  id z ie s z f  

— N a z y w a m  s ię  M is z a . Id ę  d o  
e o w c h o z u  p o  k a p u s tę .

— N o . to  m u s is z  iś ć  p ro s to *  a  
j a  s k rę c a m  w  b o k . D o  u ń d z e n ia  
M is z a !

C h ło p ie c  p o s z e d ł d a le j  s a m . N a  
d ro d z e  o b o k  g r z ą d k i s ta ła  k o b ie ­
ta  z  g r a b ia m i w  rę k a c h . G d y  ch lo  
p ie c  p o d s z e d ł b l iż e j o p a r ta  s ię  n a  
g ra b ia c h  1 z a p y ta ła :

— O c z y m ż e  to  r o z m a w ia łe ś  z  
L e n in e m ?

C h ło p ie c  p o s ta w a  k o s z y k  n a  zU ł 
m i i  c h c ia ł b ie c  z p o w ro te m .

A le  L e n in  j u ż  b y ł  d a le k o .

A le k s a n d e r  K O N O N O W  
u O p o w ia d a n ia  o  L e n in ie *« S í* ’1«!,

S fió toria  o  k o  (GL<Z,

pM e i  mifózca
(BAJKA BRAZYLIJSKA)

N IE G D Y Ś  w s z y s tk ie  z u A e rzę ta  b y ły  p r z y ja c ió łm i .  P ie s , k o t ,  m ysz*  
o w c a , ja g u a r ,  l is ,  w ą s a ty  s z c z u r, k o g u t  — w s z y s c y  p o z o s ta w a li  
p r z y ja c ió łm i  i  n ig d y  s ię  n ie  k łó c i l i .  W s z y s tk im i r z ą d z ił  le w .

P e u m e g o  ra z u  w e z w a ł k o ta  d o  s ie b ie  l  w rę c z y ł m u  p is m o  n ie z w y ­
k łe j  w a ż n o ś c i, a d re s o w a n e  d o  w ła s n y c h  ła p  s z a n o w n e g o  psa . K o t  po ­
m k n ą ł  c o  tc h u . P o d ro d z e  z a t rz y m a ła  go m y s z . k tó rą  ra c z y ła  s ię  m io ­
d e m .

— P r z y ja c ie lu ,  k o c ie  n a jm i ls z y  l  A  g d z ie ż  t y  ta k  p ę d z is z  na  z ła m a n ie  
k a r k u ?

— B ie g n ę  o d d a ć  p is m o  n ie z w y k łe j  w a ż n o ś c i, a d re s o w a n e  d o  sz a n o w ­
n e g o  psa .

— A le  p o  c o  o d  ra z u  ta k  s ię  m ę c z y ć . O d s a p n ij  c h w U k ę . S k o s z tu j 
j a k i  z n a k o m ity  m io d e k .

M y s i ro z s ą d e k  p r z e m ó w ił do  k o c ie g o  se rca . K o t  p o s ta n o w ił c h w ilę  
o d p o c z ą ć . Z a c z ą ł z l iz y w a ć  ś w ie ź u te ń k i,  s m a c z n iu te ń k i m io d e k . L iz a ł go  
i  l iz a ł  2 ta k im  s m a k ie m , że w  żad en  sp o s ó b  m e  m ó g ł p o h a m o w a ć  
8 w o je q o  ła k o m s tw a . W  k o ń c u  z r o b iło  m u  s ię  n ie d o b rz e  i za sn ą ł.

M Y S Z  z c ie k a w o ś c i zaczę ła  m y s z k o w a ć  w  k u r ie r s k ie j  to rb ie  p o s ła ń ­
ca . Z n a la z ła  ja k ie ś  p a p ie rk i  i  po  m y s ie m u  zaczę ła  je  g r y ź ć :  g r y z ła ,  
g r y z ła  i  g ry z ła  d o p ó ty ,  d o p ó k i  z l is tu  n ie  z o s ta ły  je d y n ie  s t r z ę p k i.  
P o p a tr z y ła ,  p rz e s tra s z y ła  s ię  z p o w o d u  te g o  co n a r o b iła  » na  w s z e lk i  

w y p a d e k  u c ie k ła  do  la s u . K o t z b u d z i ł  się, p rz e c ią g n ą ł,  o d b i ło  m u  się  
m io d e m . P r z y p o m n ia ł s o b ie  o z a n ie d b a n y c h  n ie c o  o b o w ią z k a c h  i  p o ­
m k n ą ł  co  tc h u  na p o s z u k iw a n ie  s z a n o w n e g o  psa . K ie d y  go  w re s z c ie  

o d n a la z ł,  u c ie s z o n y  w rę c z y ł m u  k u r ie r s k ą  to rb ę  w  k tó r e j  m ia ł  s p o c z y ­
w a ć  l is t  n ie z w y k łe j  w a ż n o ś c i.

S z a n o w n y  p ie s  n ie z m ie rn ie  z a d o w o lo n y , z a ło ż y ł o k u la r y ,  z a ta r ł  p rz e d  
n ie  ła p y ,  t y ln ią  n o g ą  p o d ra p a ł się w  p ra w e  u c h o  i  z a g lą d n ą ł d o  k u ­
r ie r s k ie j  to r b y .  P a trz y , a tu  z a m ia s t l is tu  n ie z w y k łe j  w a ż n o ś c i sa m e  
s t r z ę p k i  i  s k r a w k i  p o g ry z io n e g o  p a p ie ru . Z d e n e rw o w a ło  s ię n s is k o  o -  
k r o p n ie  1 r z u c i ło  n a  k o ta ,  a k o i  w  n o g i.

I  te ra z  k ie d y  p ie s  w id z i  k o ta  p r z y p o m in a  so b ie  ca łą  h is to r ię ,  k tó ra  
d z ia ła  s ię  b a rd z o  d a w n o  te m u . A  z k o le i k o t  z a g ią ł p a z u r  n a  m ysz  za  
s io o ją  n ie  c a łk ie m  z a w in io n ą  w a ś ń  2 p s e m . k tó re g o  k ie d y ś  b y w a ł se r­
d e c z n y m  p rz y ja c ie le m .

O p o w ie d z ia ł D E L F IN

Co wiesz o bohaterze swojej drużyny?
N IE K T Ó R E  d ru ż y n y  m ogą 

s ie  poszczycić p iękn ą  p ra  
cą z bohate rem , a le  w ię k  

szość spraw ę tę t ra k tu je  n ie ­
p ra w id ło w o . B ardzo  p rz y k ro  
b y ło  m i k iedyś , gdy zapy ta ­
ła m  h a rce rkę  o n azw isko  bo­
h a te ra  je j d ru ż y n y , a ona n ie  
ty lk o  n ie  u m ia ła  o n im  w ie le  
pow iedz ieć, to  jeszcze p rze k rę  
c iła  n azw isko. Ten fa k t  zm u s ił 
m n ie  do nap isan ia  paru  in ­
s tru k ta ż o w y c h  zdań na tem a t 
p ra c y  z bohate rem .

K ażda now o  pow sta jąca  d ru  
żyna. gdy się ju ż  u po ra  ze 
s p ra w a m i o rg a n iz a c y jn y m i, po 
w in n a  ogłosić d la  sw o ich  
cz ło nkó w  k o n k u rs  «Na tro­
pach bohatera’*. Po p ew nym  
czasie zebrane k a n d y d a tu ry  
n a le ży  o m ó w ić  na je d n e j ze 
z b ió re k  i w y b ra ć  jedną  postać 
b io rą c  pod uwagę co jes t w  
n ie j godnego naś ladow an ia , ja  
k ie  cechy p o w in n y  stać sie 
d rogow skazem  w  postępow a­

n iu . W szyscy m uszą zapoznać 
się z d o k ła d n y m  życ io rysem  
bohate ra , począwszy od d a ty  
u rodzenia , poprzez jego  pracę 
1 zasług i d la  k ra ju , czy lu dzko  
ści. P o r tre t b oha te ra  p o w in ie n  
w is ieć  w  harców ce a je że li 
n ie  m a m y w ła s n e j izby , to  
p rz y n a jm n ie j w  k ro n ic e  po­
w in n a  znaleźć się jego podo­
b izna . Ś w ię tem  ca łe j d ru ż y n y  
p o w in n y  być w szys tk ie  roczn i 
ce zw iązane  z życ iem  bohate ­
ra D a ty  u ro d z in , śm ie rc i, od­
k ry ć , w a lk , w y d a w n ic tw  — w  
zależności od postaci — pow in  
n y  być znane w s zys tk im  człon 
ko m  d ru żyn y . Jeże li w  ciągu 
ro k u  szko lnego p rz y jm u je  się 
n ow ych  h arcerzy, każdy pow i 
n ie n  poznać to  w szys tko  co 
in n i od począ tku  już  w iedzą. 
W  gawędach trzeba  często mó 
w ić  o bohaterze, w spom inać  
jego  życie, w skazyw ać ja k ie  
w zo rce  postępow ania  godne 
są naś ladow an ia

Jeszcze je dn a  u w aga  — do­
brze  je ż e li zastępy będą m ia ły  
sw o je  n azw y  zw iązane  ró w ­
n ież z postacią bohatera. Je­
że li jes t n im .z n a n y  pow ieśc io - 
p isarz. to  można p rz y ją ć  d la 
zastępu ty tu ły  ks iążek (np. La 
tarników, Stasia i Nel, Pana 
Wołodyjowskiego), je że li bę­
dz ie  to  d z ia łacz  re w o lu c y jn y  
lu b  u czes tn ik  w a lk  o wolność, 
c z ło n ko w ie  zastępu mogą bvć 
p a r ty z a n ta m i, ko lp o rte ra m i, 
czo łg is ta m i lu b  p rz y ją ć  im ię  
za łog i o k rę tu  ' G dy  wzorcem  
m łod ych  zostan ie  p od ró żn ik , od 
k iy w c a  zastępy m ogą p rzy­
b rać  n azw y  „Róży wiatrów”, 
„Fregaty” czy „Narodów Swia 
ta”. Zresztą  m oż liw ośc i jes t 
w ie le , należy ty lk o  pomyśleć. 
G dy n azw y  zastępów  będą bez 
pośredn io  zw iązane  z postacią 
bohate ra , s tan ie  s ię  on b lis k i 
i dobrze  znany ca łe j d rużyn ie .

K . M



W  K O Z Ł O W IC K 1 C H  la s a c h  to w o j.  lu b e ls k im  z n a le z io n o  k ie d y ś  d w a  
m a le ń k ie  d z ik i .  M a tk a  zo s ta ła  p r  iw d o p o d o b m e  z a s t rz e lo n a , g d y ż  d z iczą  
lo c h a  n a le ż y  d o  n a jt r o s k l iw s z y c h  m a te k  t  n ig d y  n ie  p o rz u c a  s w y c h  
m a ły c h .  D z icze  s ie ro ty  z n a la z ły  t r o s k l tw ą  o p ie k ę , a g d y  p o d r o s ły  zo­
s ta ły  w y p u s z c z o n e  n a  w o ln o ś ć .

N a  z d ję c iu : k a r m ie n ie  je d n e g o  z d w ó c h  z n a le z io n y c h  d z ic z k ó w .

pasowanie na wodniaków
W T A W E R N IE  z ro b iła  się c isza. C iem ność, stabo ro zp ra s za ły  cze rw o ­

ne I z ie lo n e  p o zy c y jn e  la m p y  o k rę to w e . H a rc e rze , p rzes traszen i 
o p o w ia d a n ia m i sta rszych  k o leg ó w , o c ze k iw a li z n ie c ie rp liw o ś c ią  

p rz y b y c ia  ś w ity  N e p tu n a . N ag le  z d a le k a  o d e rw a ł s ię  p o tw o rn y  b ałaś , 
d źw ię k  rogów  m g to w y c h , p o ję k iw a n ia , a  po c h w ili do ta w e rn y  w p adło  
d w óch  d ia b łó w , k tó rz y  z d re w n ia n y m i w id ła m i w  garści g łośno k r z y ­
cząc ro zp o czę li h a rc e  w śród p rzys z ły ch  d e lik w e n tó w . Po c h w ili d rz w i 
się p o w tó rn ie  o tw o rz y ły  I do sa li w e szła  ś w ita  N e p tu n a .

N a  czele szedł N e p tu n  z d łu g ą  d u je  się u stóp  N e p tu n a  i  P ro ze r-  
b ro d ą , ko ro n ą  p rz e k rz y w io n ą  na b a - p in y , d o ką d  d ia b ły  d o s ta rc za ją  h a r-  
k ie r  i  tró jz ę b e m  w d ło n i U  je g o  c e rk i w  re k o rd o w o  s zy b k im  czasie, 
b o ku  d u m n ie  k ro c zy ła  m a łżo n k a  D ia b ły  zm u sza ją  je  do k lę k n ię c ia  i 
P ro ze rp in a . D a le j as tro log  z potężną p o d trz y m u ją  d re w n ia n y m i w id ła m i.
lu n e tą  1 d u ż y m  ru lo n e m  p ap ie ru  pod  
pachą, a za ra z  za  n im  f r y z je r  z m e-

A stro lo g  p o d a je  im  
k tó re  s k ła d a  się

IC ąc ih
ł i o b h y ó ió u /

W  D Z IS IE J S Z Y M  k ą c ik u  k o n  
t y n u u je m y  p o r a d y  na  te m a t:  
c o  z b ie ra ć ? O c z y w iś c ie  p o w in ­
n o  s ię  k o le k c jo n o w a ć  ta k ie  
p r z e d m io ty  k tó re  w ią ż ą  s ię  z za -  
in te re s o w a n a m i k o le k c jo n e ra - ,  
w  ja k iś  sp o s ó b  są p o m o c n e  te 
p o g łę b ia n iu  w ie d z y  o te m a c ie .

W E S O Ł E
N U T K I

» N T E R E S U J Ą C Y  K L U B  „ K A K A J O T ”

♦  W S R O D  w ie lu  lic zn yc h  tzw . fa n -  
c lu bó w , c zy li po p rostu  k lu bó w  

s y m p a ty k ó w  ta k ie g o  czy Innego  ze­
spo łu  ( lu b  so lis ty) n a szczególną u- 
w a g ę  s y m p a ty k ó w  m u z y k i ro z ry w ­
k o w e j zas łu g u je  K o res p on d e n cy jn y  
K lu b  K A K A J O T  d z ia ła ją c y  p rzy  
P o ls k ie j F e d e ra c ji J a zzo w e j. Is tn ie je  
o n  od  S la t  1 zrzesza w  d w u  sek­
c ja c h  — ja z z o w e j i b ea to w e j blisko  
5 tys ięc y  c z ło nk ó w  z całego k ra ju . 
D z ia ła ln o ś ć  k lu b u  po lega n a  facho­
w y m , rze czo w y m  1 o b sze rn ym  In fo r  
m o w a n iu  sw oich  c z ło nk ó w  o a k tu a l­
n y c h  w y d a rze n ia c h  w  In te re su ją cy ch  
ic h  d z ie dzinac h. K A K A J O T  prócz  
b iu le ty n ó w  in fo rm a c y jn y c h  w y sy ła  
ta k ż e  zd ję c ia , p la k a ty  i p ro g ra m y  — 
p ro w a d z i ró w n ie ż  p o rad n ic tw o  m u ­
zyc zn e . W piso w e , za p e w n ia ją c e  p rzy  
ję c ie  do k lu b u , w y n os i 20 z ł, a 
s k ła d k a  m ie s ięc zna  15 z ł. S zczegóły  
i  In fo rm a c je  — K K  K A K A J O T . P o l­
s k a  F ed e ra c ja  Ja zzo w a . W ars zaw a . 
U l. N o w o g ro d zk a  49.

A L IB A B K I W  ZS R R

♦  P R Z E Z  p ra w ie  3 m iesiące, od 1 
m a rc a  do 15 m a ja  ra d z ie c k a  a- 

g e n c ja  a r ty s ty c zn a  „G o s k o n c e rt”  pre  
z e n tu je  w  n a jw ię k s zy c h  m iastach  
Z S R R  m ię d zy n a ro d o w y  p ro g ra m  e -  
s tra d o w y  „M e lo d ie  p rz y ja c ió ł”  w  
k tó ry m  P o ls k ę  re p re z e n tu ją  ; ,A li-  
b a b k i” .

M U Z Y C Z N E  A B C

♦  D Z IŚ  w  n as zej m ln i-e n c y k lo p e d ii  
hasło K O N T R A B A S . Jest to in ­

s tru m e n t sm y c zk o w y  o  n is k ie j sk a li 
d źw ię k ó w . K o n tra b a s  w spółczesny  
(p ie rw s z e  zn an e  b y ły  ju ż  w  X V I  w .)  
posiada najczę śc ie j 4 s tru n y  choc iaż  
są ta k że  k . p ię c io s tru n o w e . Z n a j­
d u ją c  się sta le  w  s k ła d z ie  o rk ie s tr  
s y m fo n ic zn y c h  k . z ro b ił o sza ła m ia -

iącą k a r ie rę  w  zespo łach  ja zzo w y c h  
tan ec zn yc h , w z m a c n ia ją c  sekcje  

ry tm ic z n e  ty c h  grup . W  ja z z ie  gra  
sie  n a n im  p rze w a żn ie  p izz ic a to  t j .  
sza rp ią c  p a lca m i s tru n y , n a to m ia s t  
w  o rk ie s tra c h  sy m fo n ic zn y c h  u ż y ­
w a ją c  sm y c zk a  (tz w  a r  co).

Jest bard zo  c h a ra k te ry s ty c zn e  ja k  
ten  d a ją c y  n ie w ie lk ie  m ożliw ośc i 
te c h n ic zn e  (m a ła  ru ch liw o ść ) tnstru  
m e n t , a  p rzez  bo b a rd zo  rza d k o  w y ­
k o rz y s ty w a n y  w p a rt ia c h  so low ych  
w  p rzy p a d k u  m u z y k i sy m fo n iczn e j 
(tu  za n ajw ię ks zeg o  w ir tu o z a  k . u - 
zn a n o  W ło ch a  D o m en ic o  D rag o n et-  
tieg o  ży jąc ego  w  X I X  w ie k u  i  z w a ­
neg o  „ P a g a n in im  k o n tra b a s u ” ) ,  stał 
się  w  now oczesne j m u zyc e  ja zzo w e j 
In s tru m e n te m  w y b itn ie  so lis tyc zn ym  ! 
P o c zą tk o w o  ro la  k. w  ja z z ie  spro­
w a d z a ła  się do w y k o n y w a n ia  p ro ­
sty ch  p a r t ii s ta no w iąc yc h  podstaw ę  
h a rm o n ic zn ą  (basow ą) te m a tó w , póź 
n ie j jego  zn ac zen ie  ja k o  in s tru m e n ­
tu  solow ego za c zyn a  w zra s ta ć  co na 
s tę p u je  w ra z  z n a w ro te m  do g ry  a r -  
co (s m y c zk ie m ). W  la ta ch  p ię ćd zie­
s ią tyc h  n as tę p u je  c a łk o w ite  u n ieza­
le żn ie n ie  p a r t ii k . od prostego u k ła ­
du  h arm o n ic zn o -ry tm ic zn e g o , a ty m  
s a m y m  Im p ro w ’z a c je  n a ty m  In s tru ­
m e nc ie  n a b ie ra ją  cech sam odzie l­
n y c h  pop isów  w ir tu o z o w s k ic h . W a r-  

; to  leszcze dodać, iż  w  n ie k tó ry c h  
zespo łach  u ży w a  się k . posiadające  
g o  e le k tro a k u s ty c z n e  w zm o c n ie n ie  
s i ły  d ź w ię k u .

P IĄ T Y  L O N G P L A Y  S K A L D Ó W

♦  J E D E N  z n a jp o p u la rn ie js z y c h  n a  
szych zespołów  m ło d z ie żo w yc h  — 

S k a ld o w ie  n a g ra ł o s ta tn io  szereg no 
w y ch - ko m p o zy c ji k tó re  u k a ża  się 
n a  p ią ty m  ju ż  lo n g p la y u  te j g ru p y . 

*- < m ix ) .

W ów cza s  h o b b y  je s t  napr%u>- 
dę p o ż y te c z n e . le d n a k  m ło d z i  
lu d z ie  n ie  zaw sze  m a ją  ju ż  o- 
k re ś lo n e  z a in te re s o w a n ia ,  a 
c h c ie l ib y  u p r a w ia ć  ta k ie  h o b ­
b y  ja k  z b ie ra c tw o . W ię c : co  
z b ie ra ć ?  G d z ie ś  k ie d y ś  c z y ta ­
ła m , że ja k  d o tą d  z a n o to w a n o  
p o n a d  d w ie ś c ie  r o d z a jó w  k o ­
le k c jo n e rs tw a .  a fe s t to  l ic z b a  
na  p e w n o  za n iż o n a . L e k a rz e  
tw ie r d z ą ,  że te n  ro d z a j h o b b y  
to  s k u te c z n e  le k a rs tw o  na  m a  
n o to n ię  p ra c y  z a w o d o w e j (u  
d o ro s ły c h ) ,  o d p rę ż e n ie  t w y r a ­
b ia n ie  n a w y k u  s y s te m a ty c z n o ­
śc i ł  p o rz ą d k u  u  m ło d z ie ż y .  
P o w ta r z a m y :  co  z b ie ra ć ?

M o ż e  b i le ty  t r a m w a jo w e  ( z 
r ó ż n y c h  m ia s t w  P o lsce  ł  za

Źt ra n ic ą ) .  m o ż e  e t y k ie ty  zap a -  
e k ?  T y c h , k tó rz y  z b ie ra ją  

e ty k ie ty  n a z y w a m y  f i lu m e n l-  
s ta m t. T a  m a n ia  z ro d z iła  s ię  
w  A n g l i i  w  p o ło w ie  u b ie g łe g o  
s tu le c ia .  R e k o rd z is tą  je s t  P. 
H ig g s  z C h ic a g o , k tó r y  m a  
p o n a d  p ó łto r a  m il io n a  e t y k ie t  
z a p a łc z a n y c h . N ie k tó rz y  k o m p ­
le tu ją  c z y s te  o b r a z k i (m o n o ­
p o l z a p a łc z a n y  w  n a s z y m  k r a ­
ju  te ż  w y d a je  s e r ie  t a k ic h  e ty ­
k ie t ) .  n ie k tó r z y  t y lk o  e t y k ie t k i  
na  p u d e lk a c h ' M n o g o ść  w y d a ­
w a n y c h  w  P o ls c e  e t y k ie t  z a p a l 
c z a n y c h  u m o ż liw ia  s z y b k ie  do­
r o b ie n ie  s ię  s p o re g o  z b lo iu .  
E t y k ie ty  s p rz e d a w a n e  są n a w e t  
w  s k le p a c h  f i la te l is ty c z n y c h .  

M A R Y S IA  D Z IĘ K U J E  
J a k  z a p e w n e  p a m ię ta c ie  te 

p ie rw s z y m  K Ą C IK U  H O B B Y ­
S T Ó W  p r z e d s ta w il iś m y  M a r y ­
s ię  S o jk o w s k ą .  s z c z e c iń s k ą  h a r  
c e rk ę , k tó ra  z b ie ra  p a p ie ro w e  
s e r w e tk i s to ło w e . N ie d a w n o  M a  
r y s ia  te le fo n o w a ła  d o  na s  z 
p ro ś b ą  o p o d z ię k o w a n ie  ty m  
w s z y s tk im ,  k tó r z y  p o r o z u m ie li  
s ię  z n ią  i  w z b o g a c i li  j e j  zb to  
r y .  C z y n im y  zad ość  p ro ś b ie  M a  
r y s i.  a  in n y c h  s z c z e c iń s k ic h  
m ło d y c h  k o le k c jo n e r ó w  p ro s i­
m y  o  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z rę  
d a k c ją  . .H T "  N asz  te le fo n :  
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tro w ą  b rz y tw ą , n o ży c a m i I n ie  o ctu . m u s z ta rd y , dżem u , so li i in -  
m n ie js zy m  p ędzle m . Na sam ym  ko ń  n yc h  w y m y ś ln y c h  s k ła d n ik ó w . P rz y -  
cu szedł le k a rz , u g in a ją c  się pod szłe że g la rk i w y p ija ją  toast n a  cześć 
cięża rem  to rb y  n a ła d o w a n e j n a rzę - N e p tu n a . T o . że w in o  za p ie ra  dech  
d z ia m i le k a rs k im i, częściow o w y p o - i  oczy w y c h o d zą  n a w ie rzc h  to  nic. 
ż y c zo n y m l z k u c h n i. n a jw a ż n ie js z e , że zb liża  się f in a ł.

N e p tu n  z P ro z e rp ln ą  u s ied li n a  N e p tu n  w s ta je , p as u je  h a rc e rk i na  
dw óch fo te lac h  z p o d nó żk am i z ro - ż e g la rk i, u d e rz a ją c  je  w  ra m ię  t ró j-  
b lo n y m i z  w y c ie ra c ze k , o b o k  s ta n ą ł zębem . K a ż d y  no w o  p as o w an y  o trzy  
as tro log  i  og łosił, że w s zyscy ci. k tó  m u je  z rą k  N ep tu n a  d y p lo m , a na  
rzy  n ie  p rzes z li c h rz tu , m uszą się p o żegnan ie  m usi jeszcze uca ło w a ć
poddać p ró b ie , k tó ra  w y k a ż e  czy się 
n a d a ją  do  b ra c tw a  w o d n ia k ó w . T y m  
czasem  f r y z je r  i le k a rz  ro zk ład a li 
sw o je  n arzę d z ia , n a  w id o k  k tó ry c h  
c ia rk i p rze c h o d z iły  cz ło w ie ka .

P ro z e rp in ę  w  ko lan o  
W  ten  sposób 30 d ru h e n  i d ru h ó w  

z H a rc e rs k ie j D ru ż y n y  Ż e g la rs k ie j  
im . J . C . K o rze n io w s k ie g o  zostało  
p rz y ję ty c h  do d ru ż y n y . T o  n ic , '

A le  o to d ia b ły  p rzy s tę p u ją  1uż do  ś w ita  N e p tu n a  s o lid n ie  się n a p ra c o -  
pracy. Z  g ro n a  p rzy s z ły c h  że g la rzy  wała^ że z d ia b łó w  le c ia ły  stru g i po ­
w y ry w a ją  d w ie  d ru h n y , k tó re  pro­
w a d zą  do le k a rz a . T en  dużą tu bą  
o b s łu c h u je  czy m a ją  serce zd row e.

tu . C h o dziło  o to  a b y  h arc erze  d łu ­
go p a m ię ta li p rz y ję c ie  do d ru ż y n y .  
M o że  i w y , d ru h o w ie  w o d n ia c y ,

d u ży m  d re w n ia n y m  m ło tk ie m  o b stu - ten  sposób b ędziecie  p rz y jm o w a ć  no
k u je  nogę. a p l ik u je  jeszcze w ie le  in ­
nyc h  zab ieg ó w , k tó re  kończy za ­
s trz y k  z p ó łm e tro w e j s trz y k a w k i.  
Z b a d a n e  i  oszo ło m io ne  b ieg iem  w y ­
d arze ń  h a rc e rk i, d ia b ły  d o p ro w ad za­
ją  do f ry z je ra , k tó ry  m u si je  p rz y ­
gotow ać do p o k a za n ia  się przed o -  
b lic ze  N e p tu n a . F r y z je r  bez cerem o­
n ii m a lu je  c a łą  tw a rz  i  w ło s y  p ia ­
na z m y d ła , k tó rą  p ó źn ie j zb ie ra  
m e tro w e j d ługości b rz y tw ą . Jeszcze 
o o s trzy ży n y  d re w n ia n y m i nożyca­
m i. podczas k tó ry c h  d ą ży  do ja k  
n a jw ię k s ze g o  ro zczo c h ran ia  d ru h n y  
i  ta  le s t go to w a s ta ną ć  przed  N e p ­
tu ne m  N a s ie n n y  p rz y s ta n e k  z n a j-

w y c h  k a n d y d a tó w  do d ru ży n y ?

H O M
J a n  S L O T A  J. st.

Kto zdobył 
nagrodę?

M IA Ł  P O W O D Z E N IE  o statn i 
ko m tu rs  „ H a rc e rs k ie g o  T ra p u ”  
i W yd z . K o m u n ik a c ji P re z y ­
d iu m  M R N . H as ło  za s zy fro w a n e  
a lfa b e te m  M o rse ‘a b rz m ia ło : 
J E Z D N IA  N IE  J E S T  P L A C E M  
Z  A H A  W Y . N adeszło  829 odpo­
w ie d z i. W iększość u cze stn ik ów  
k o n k u rs u  sp e łn iła  naszą prośbę  
> o d p ow ied z ia ła  n a  p y ta n ie  czy  
znała  a lfa b e t M o rse ’a . B ard zo  
w ie le  znało, a le  sporo jest ta­
k ic h . k tó rz y  w ła ś n ie  d z ię k i za­
m ieszczeniu  rysow anego  a l fa ­
betu  w „T ro p ie *  p o zn a ją  go 
d o k ła d n ie  i będą m ie li m oż­
ność u trw a l ić  sobie w  p am ięc i.

A  O T O  Z W Y C IĘ Z C Y  N A ­
G R Ó D  -  ks ią że k  u fu n d o w a ­
n y c h  przez W y d z ia ł K o m u n i­
k a c ji P re z . M R N .

L  L id ia  C h ab er, M a łk o w s k ie ­
go 26/8; 2. Tom asz Ja k u b o w ­
sk i. B oh. G e tta  14/30; 3. M iro ­
sław  Juszczak. K rzy w o u s te g o  
65/8; 4. E w a K a w e c k a . Jugo ­
s ło w ia ń s k a  16/2; 5. G a b rie la
K ija n a , B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  
4/2; 6. K o n ra d  K a n d z io ra , P ocz­
to w a  29 a/12; 7 T ad e u sz  K ir -  
k ie w lc z , O b r. S ta lin g ra d u  
6 b /1 2 ; 8. L u d w ik a  K o w a lc z y k ,  
Ł o k ie tk a  26/5: 9 A n d rz e j M i­
ch a ls k i, uL  M e ta lo w a  29 c/1; 
10. A lic ja  O le jn ic z a k , B oh. 
W a rs za w y  99/26; 11. R yszard
O g ó re k . G o p la ń s k a  17/1; l i .  
L u c y n a  O p a ra . G e n . Ś w ie r­
czew skiego  20/31; 13. W ie s ła w  
S ty lk a , B o ł. K rzu w o u steg o  
29/15; 14. Remia W yso c ka , N o ­
w o g ard  u l. Z ac is zna  2; 15. A -  
lic ja  S za r.ia w s ka . W y s p ia ń s k ie ­
go 8/2.

P O  O D B lO R  N A G R Ó D  m oż­
n a zgłaszać się w  re d a k c ji 
„ K u r ie r a ”  pl. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8 od p o n ie d z ia łk u  20 k w ie t ­
n ia , w  godz. od 11—15, p o k . 55. 
P a m ię ta jc ie  p rzyn ieś ć  ze sobą 
le g ity m a c je  szk o ln ą

Sukces naszych 
filatelistów

W  G D A Ń S K U  z a m k n ię ta  została 
O g ó ln o p o lsk a  H a rc e rs k a  W ysta w a  
F ila te lis ty c z n a  „ N A  T R O P IE  B O H A ­
T E R A “  zak o ń czo n a  w ie lk im  sukce­
sem  szczec ińskich  h a rc e rz y . Z lo ty  
m edal (p ie rw s z y  w  h is to r ii m ło d z ie ­
żo w e j f ila te lis ty k i w  Szczec in ie ) zdo 
b y ła  A le k s a n d ra  M O N A R C H A  za 
zb ió r „ Ś w ia t  d z ie c k a “ .

M e d a l p o s re b rza n y  p rzyzn a n o  
S Z C Z E P O W I H A R C E R Z Y  G Ł U ­
C H Y C H  za zb ió r  w y d a w n ic tw  w łas­
n y c h  „ P O C Z T A  H A R C E R S K A  -  
S Z C Z E C IN “ . N a to m ia s t w  grup ie  
w y s ta w c ó w  d o ro s ły c h  (d la  in s tru k to  
ró w  Z H P )  zb ió r  Jó ze fa  G ra b a rc z y ­
k a  pn . „ N IG D Y  W IĘ C E J  W O J N Y ...“  
o trz y m a ł m e da l p o z łac an y . Ponadto  
w s zys cy  szczec ińscy w y s ta w c y  o trz y  
m a il n a g ro d y  rzeczow e.

Kolarski 
tor przeszkód
N IE  W S Z Y S C Y  m a c ie  ro w e ry , w e ry  są je d n a k o w e j w ie lk o ś c i — zor  

p raw d a?  A le  to  n ic  n ie  szk o d zi, g a n izu jc ie  zaw o dy  w  k i lk u  klasach«  
P rze d s ta w io n e  n iż e j p ro p o zy c je  e l i-  c zy li s tw ó rzc ie  k i lk a  g ru p  k o la rz y , 
m in u ją  te n  k ło p o t. Z a n im  je d n a k  K a żd a  g ru p a  s ta r tu je  n a Jednako - 
op iszę pi-zebieg zaw o dó w  m u s im y  w y c h  ro w e rac h . W te d y  oczy w iś c ie  
sobie w y ja ś n ić  k i lk a  s p ra w . P o  p ie r  b ęd z ie  ty lu  zw y c ię zcó w  ile  je s t
w sze n a le ż y  u s ta lić  czy w szyscy  
m ie ją  je źd z ić  n a ro w e rze , po d ru g ie  
— ile  m a c ie  ro w e ró w , po trze c ie  — 
czy ro w e ry  ja k im i d ys p o nu jec ie  są 
je d n a k o w o  duże- Je że li w  w asze j 
d ru ży n ie , n a  w a szy m  p o d w ó rzu , u li­
cy ta c y , k tó rz y  n ie  u m ie ją  Jeździć 
n a ro w e rze , w łą c zc ie  ic h  do n ie zbę d ­
nej p rzy  ta k ic h  zaw odach  k o m is ji sę 
J z io w s k ie j. Jeźeb n ie  w szyscy m a ja  
ro w e ry  — s ta rto w a ć  będ z ie c ie  po­
je d y n c zo . Je że li n ie  w s zy s tk ie  po-

x  ncuŸ xegp
S T R E S Z C Z E N IE  po p rzed n ic h  od­

c in k ó w : ch łop c y  n a ty k a ją  się w  
p o b liżu  ta je m n ic z e j w ie ży  w  lesiTe 
□ a  d w óch  m ę żczy zn , k tó rz y  chcą  
z ła p ać L es zka . L eszek u c ie k a , ale  
N u re k  zos ta je  w a lczą c  z  n a p a s tn i­
k a m i.

L E S Z E K  ja k  b o m b a  w p a d ł  m ię ­
d z y  k o le g ó w .

— T a m c i d w a j  są w  te s ie l  — 
k r z y k n ą ł.  C h c ie li  m n ie  z ła p a ć  —  sa­
p a ł w  b le gU i p o n ie w a ż  w s z y s c y  
ju ż  p o  p ie rw s z y c h  s ło w a c h  L e s ź k a  
z m y k a l i  w  k ie r u n k u  p rz y s ta n k u .  
G d y  t u  s ię  z a t r z y m a l i ,  L e s z e k  z ła ­
p a ł s ię  za g ło w ę  I  ję k n ą ł :

—  N u r k a  n ie  m a i  
Z a p a d ło  m ilc z e n ie . N a d je c h a ł t r a m  

w a j,  a le  ż a d e n  z c h ło p c ó w  s ię  n ie  
ru s z y ł.  P asaż e ro u A e  w s ia d a l i ,  z d u ­
m ie n i,  t e  c i. k tó r z y  ta k  s ię  s p ie ­
s z y l i  — s to ją  w  m ie js c u .

— M uszę  w ró c ić  p o  psa  —  p o w ie  
d z ia ł  L e s z e k  z d e cy (U rw a n ie .

— R o b i s ię  c ie m n o ..  — z a u w a ż y ł  
W ie s ie k . Poza ty m  m ó j s z a n o w n y  
b ra c is z e k  z a a la r m u je  ro d z ic ó w ,  j e ­
ś l i  n ie  w r ó c im y .

— C h w ile c z k ę  — p o w ie d z ia ł J a ­
n u s z . — D a jc ie  m i s ię  z a s ta n o w ić .

P o  m in u c ie  m ó w i ł:  — C a la  s p ra ­
w a  je s t  n ie ja s n a . C i d w a j  coś  k n u ­
ją .  T e ra z  ju ż  w ie d z ą , że m y  u ń e -  
m y . N ie  r y z y k o w a łb y m  te ra z  p o -

p o g a d a ć  z  k im ś  z d o ro s ły c h .
— A le  N u r e k ,  m ó j N u re c z e k .. .  — 

p o w ie d z ia ł c ic h o  L e szek .
— J e d z ie m y !  — n a k a z a ł Janusz-, 

k ie d y  n a d je c h a ł n a s tę p n y  t r a m w a j.  
W ró c im y  go s z u k a ć , a le  m o ż e  ju ż  
z m il ic ja n te m .

W s ie d l i  w  p o n u r y c h  n a s t ro ja c h .  
W  d ro d z e  d o  d o m u  L e s z e k  n a g le  
p r z y s ta n ą ł.

— Z a p o m n ia łe m , t e  m a m  k u p ić  
c h łe b  — p o w ie d z ia ł.  Id ź c ie ,  ja  lecę  
d o  s k le p u . 1 b ie g ie m  z a w r ó c i ł .

— P R Z E C IE Ż  z n a m  d ż u d o  — szep­
ta ł  L e s z e k  d o  s ie b ie , id ą c  c ic h u tk o  
p rz e z  m ro c z n y  las . S p o k o jn ie .  P rze  
c ię ż  m n ie  n ie  z a b i ją  P rz e c ie ż  zna m  
d ż u d o . P rz e c ie ż  m n ie ...

U s ły s z a ł sze le s t. W  p ie rw s z y m  od  
r u c h u  c h c ia ł j u ż  u c ie k a ć . Z a t rz y ­
m a ł s ię  o s ta tk ie m  s i ty  w o li .  B y l 
ju ż  b l is k o  m ie js c a , w  k tó ry m  za ­
s k o c z y l i  go  d w a j  n a p a s tn ic y . Z n o ­
w u  sze le s t i  s t łu m io n y  ję k  Le szek  
n a b r a ł tc h u  w  p łu c a  i  za c z ą ł s ię  
s k ra d a ć . W y jr z a ł  zza  d ę b u . W m ie j­
s cu , g d z ie  s p o tk a ł d w ó c h  m ę żczyzn  
le ż a ł N u re k .  M ia ł z w ią z a n e  p rz e d ­
n ie  i  t y ln e  ła p k i .  S z n u re k  o p la ta ł 
ta k ż e  m o r d k ę  C h ło p ie c  je d n y m  s ko  
k ie m  z n a la z ł s ię  p r z y  s w o im  c z w o ­
ro n o ż n y m  p r z y ja c ie lu  R ę k a m i d rż ą  
c y m i ze z d e n e rw o w a n ia  p ró b o w a ł 
ro z p lą ta ć  w ię z y . S z n u r k i  b y ły  je d ­
n a k  z a s u p la n e  n a  m u r . P rz y p o ­
m n ia ł  s o b ie  o  s c y z o r y k u .  W y c ią g ­
n ą ł  go  z k ie s z e n i  t  o s t ro ż n ie  p o n a -  
c in a i  s z n u r k i.  N u r e k  b y ł u w o ln io ­
n y . T e ra z  n a s tą p i ło  o d p rę ż e n ie .  
P ie s , p  iszczą c  z ra d o ś c i l iz n ą ł  
tw a r z  L e s z k a , L e s z e k  ze szczęś­
c ia .. . p o c a ło w a ł psa  w  no s .

— D o  d o m u , p ie s k u !  — sze p n ą ł 
c h ło p ie c . A le  N u r e k  z a k r ę c ił  się  
n ie s p o k o jn ie  i  r u s z y ł  p rz e d  s ie b ie , 
o g lą d a ją c  s ię  n a  L e szka .

—  Do d o m u !  — p o w tó r z y ł  L e szek .
P ie s  je d n a k  n ie  u s łu c h a ł.  B rn ą ł

p rz e z  ch a szcze . P o  k i l k u  k ro k a c h  
w y s z l i  o b y d w a j  n a  In n ą  śc ieżkę . 
T u  N u r e k  p rz y s p ie s z y ł.  B ie g n ą c y

za  n im  L e s z e k  z o b a c z y ł,  że  ś c ie ż k a  
łą c z y  s ię z je z d n ią ,  k tó r a  p ro io a d z i  
d o  p o d m ie js k ie g o  o s ie d la . Z  d a le k a  
w id n ia ły  d o m y .  N u r e k ,  j a k  d ą g n ię - .  
t y  n ie w id z ia ln ą  n i t k ą ,  w a rc z ą c  c i­
cho  d o p r o w a d z i ł  c h ło p c a  d o  o s ie d lo  
w  e j u l ic y .  T u ta j ,  p o  p a r u  k ro k a c h  
N u r e k  s ta n ą ł.  Z a k r ę c i ł  s ię  ja k b y  
c h c ia ł o b e jr z e ć  w ła s n y  o g o n , a p o ­
te m  p rz e b ie g i p rz e z  je z d n ię  * za ­
t r z y m a ł s ię  p r z y  p a r te r o w y m  do ­
m u .

B y ło  ju ż  c ie m n o . L e s z e k  d o g o n ił  
p sa . T e n  w a r c z a ł j u ż  z n ie u k r y w a ­
ną  w ś c ie k ło ś c ią .  C h ło p ie c  o b s z e d ł 
d o m . Z  ty lu ,  w  je d n y m  o k n ie  p a l i ­
ło  s ię  ś w ia t ło .  F ir a n k a  n ie  z a s ła ­
n ia ła  c a ły c h  s z y b . U  d o łu  b y ła  rv ą -  
z iu tk a  s z p a rk a . L e s z e k  z a jr z a ł.

—  O n  p o s z e d ł p o  c h le b  d o  s k le ­
p u  — t łu m a c z y ł  J a n u s z , a  W ie s ie k  
i  A r e k  p o ta k iw a l i  je g o  s lo to o m . N a  
p ra w d ę  n ie  w ie m y ,  d la c z e g o  go  d o ­
ty c h c z a s  n ie  m a.

D z ie ln ic o w y ,  s ie r ż a n t  G r o d z k i,  w y  
s łu c h a ł u w a ż n ie  c h ło p c ó w , k tó rz y  
p o d e s z li d o  n ie g o  na  u l i c y  i  o p o ­
w ie d z ie l i  o  s w o ic h  p rz y g o d a c h .

— N a  p e w n o  w r ó c i ł  po  psa  — p o ­
w ie d z ia ł d o  s ie b ie . T rz e b a  n a ty c h ­
m ia s t ro z p o c z ą ć  p o s z u k iw a n ia :-  C zeJ 
k a l iś m y  ju ż  1,5 g o d z in y .  ' S z k o d a  
cza su . P o w in n iś c ie  W cz e ś n ie j o p o ­
w ie d z ie ć  o  ty m  w & z y s tk irh .  N ie  w ić  
d o m o , co  m u  s ię  m o g ła  p r z y d a ­
rz y ć .

— J e s t !  — w y k r z y k n ą ł  n a g le  A r e k .
— K to  je s t? — s p o jr z e l i  n a  n ie g o  

z d u m ie n i.
— J e s t N u r e k 1 S ły s z y c ie ?
P o u l ic y  n io s ło  s ię  ra d o s n e  szcze­

k a n ie . lo s z e k  z  N u r k ie m  w p a d l i  n a  
p o d w ó rk o .

(c d n )
J .  F R Y D R Y K IE W 1 C Z

grup .

O R G A N IZ A C J A  Z A W O D Ó W . M ie j­
sce — a le ja  w  p a rk u  p rzezn a czo n a  
d la  ro w e ró w , bo isko  sportow e , po­
la n a . a le  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  
u lic a , pora  — b y le  n ie  po c ie m k u  
1 n ie  w  czasie deszczu, lic zb a  uczest 
n ik ó w  —  w s zyscy , k tó rz y  u m ie ją  je ż  
d z ić  n a ro w erach .

A  oto p rz y k ła d o w e  p rze s zk o d y :

L  W  ja k  n a jk ró ts z y m  czasie n a ­
po m p o w ać  ko ło . z  k tó re go  w y p u  
szczono p o w ie trz e

P u n k ta c ja :  I  m ie js ce  — c z y li n a j 
k ró ts zy  czas — 3 p k t ., I I  m ie js ce  

— 2 p k t .. I I I  m ie js ce  — 1 p k t .

2. P rze je c h a ć  o d c in e k  o k . 100 m  w  
ja k  n a jk ró ts z y m  czasie. P u n k ta ­
c ja  Jak w y że j.

3. P rze je c h a ć  o d c in e k  10 m o szero­
kości 1,5 m  p ro w a dzą c  ro w e r  
je d n ą  rę k ą . P u n k ta c ja  za  w ła śc i­
w e  p rze je c h a n ie  —  1 p k t.

4. Z ro b ić  n a  ro w e rze  Ja k  n a jm n ie j­
sze kó łk o . P u n k ta c ja ;  I  m ie js c e  
(n a jm n ie js z e  k o lo ) — 3 p k t ., I I  
m ie js ce  — 2 p k t., I I I  m ie js c e  —  
1 p k t .  (M o żn a  n a ry so w ać  k i lk a  
k ó ł od n a jw ię k s ze g o  do n a jm n ie j  
szego, żeb y  po tem  n ie  m ie rz y ć ).  
Z a lic z a  się za w o d n ik o w i to  koło« 
k tó re  o b jed z ie  n ie  d o ty k a ją c  no ­
g ą z ie m i

5. P rze je c h a ć  ja k  n a jd łu żs zy  o d c i­
n e k  s iłą  ro zp ęd u  (c z y li n ie  k rę ­
cąc p e d a ła m i).

6. J a d ąc  n a  ro w e rz e  w rz u c ić  do  n a  
ry sow a nego  k ó łk a  lu b  postaw io ­
nego ko s zy k a  p iłk ę , szyszkę lu b  
k a m y k . P u n k ta c ja  za  c e ln y  rz u t  
— 1 p k t. U w a g a : w  m o m e nc ie  
rzu tu  z a w o d n ik  m u si k rę c ić  pe­
d a ła m i.

O  z w y c ię s tw ie  d e c y d u je  su m a pu n  
k tó w  zdo b yta  p rze z  z a w o d n ik a . 
P u n k ta c ją  z a jm o w a ć  s ię  b ęd z ie  K o ­
m is ja  S ędziow ska.

*,H A R C E R S K I T R O P “  — tn ie  
sięczny d o d atek „ K u r ie r a  
Szczec ińsk iego“ w y d a w a n y  
p rz y  • w s p ółu dzia le  ...i K o m e n d y  -, 
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C h orąg - 

1 w  Z w ią z k u  1 H a rć e rs tw a  P o l- v 
s kiego  w Szczecinie . R ed a gu je  
ko leg iu m .

T E L E F O N Y  i s e kre ta rz  „ H a r ­
cerskiego  T ro p u “ — c e n tra la  
430-2L w e w n ę trzn y  79, k ie r . 
w y d z. p ro p ag a nd y  K o m en d y  
C h o rąg w i 244-71.

L is ty  p ro sim y k ie ro w a ć  pod  
ad re se m : „ K u r ie r  S zczec ińsk i“ , 
pł. H o łd u  P ru s k ieg o  8. „ H a r ­
cerski T ro p “ .


